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Coby mogło być,
gdyby było...

II.

Gdyby w Polsce wszyscy dobrze my
ślący obywatele zrozumieli, że tylko
wspólnym wysiłkiem można krajowi
zapewnić pomyślny rozwój, możnaby
ze spokojem patrzeć w przyszłość. Obe
cne przesilenie gospodarcze (kryzys)
musiałoby stracić na ostrości, a w sto
sunku do zagranicy mielibyśmy powa
żanie u przyjaciół, a u wrogów ten sza
cunek, jaki wywołuje pewność, że cały
naród jest solidarny, gdy chodzi o za
kusy na całość granic jego państwa.
Wykluczam z wszelkich rachub natu
ralnie wszelkiego pokroju wywrotow
ców i wielką część ,,mniejszości11. Dla
tego mówię jedynie o dobrze myślących
obywatelach11, których najwyższą tro
ską jest dobro kraju, choć fałszywie po
jęte i urzeczywistniane.

Chcę wierzyć, że z takich obywateli
składa się tak jeden jak drugi obóz,
choć pod jednym, i drugim sztandarem
nie brak konjunkturowców i spekulan
tów. Jedni uważają, że dobrze jest na

razie jeszcze należeć do obozu rządowe
go, a drudzy spekulują na to, że opo
zycja ma lepsze widoki na przyszłość i

dlatego do niej się przyznają. Ani je
dna ani druga rachuba nie wydaje mi
się niezawodną. Sądzę bowiem, że w

niedalekim czasie sanacji nie starczy
sił do dźwigania ciężaru rządów bez po
mocy. Opozycja ,,narodowa11 zaś nie
może nigdy liczyć na takie powodzenie,
aby sama mogła ująć ster rządów. U-

przytomnijmy sobie, że endecja (,,Obóz
Narodowy11) za czasów swego rozkwitu
miała najwyżej 100 posłów, a dziś ma

ich prawie cztery dziesiątki mniej.
Sama więc w sposób legalny rządów
objąć nie będzie mogła i nie widzę, kto
by jej w tem miał pomagać. Zwłaszcza,
że endecja wszystkiemi sposobami znie
chęca do siebie ludzi, którzyby gotowi
byli z nią pójść. Toć niedawno nawet
Narodowa Partja Robotnicza zastrze
gła się bardzo silnie przeciwko meto
dom łowienia młodzieży robotniczej
przez Obóz Wielkiej Polski, latorośl
endecką. W ustosunkowaniu się do in
nych obozów politycznych endecja jest
tak samo ,,zręczna11 jak sanacja.

Prasa jej, zwłaszcza małe gazetki na

prowincji, których się ,,góra11 łatwo wy
przeć może, dokazuje nie gorzej od sa
nacyjnej. Kto wie, czy jej nawet nie

przewyższa w złośliwości, a często —

naiwnej zarozumiałości. Śmiać się
człowiekowi chce, gdy w takiej gazetce
czyta, że ,,społeczeństwo całą ufność11

pokłada w Obozie Narodowym11, który
kształci charaktery.

Jak to ,,kształcenie11 wygląda, poka
zały zajścia w Gdyni. Młodym Obozu
Wielkiej Polski zdaje się, że wszędzie
muszą i mają prawo być. Nawet tam,
gdzie gospodarze mieć ich nie chcą.
Przewodnictwo dzielnicy pomorskiej
Sokoła postąpiło bardzo słusznie, że nie

dopuściło partyjnej organizacji do po
chodu, bo raz dopuściwszy młodych O.
W. P. musiałoby takiem samem pra
wem dopuścić w przyszłości ,,Strzelca11.
W ten sposób uroczystości sokole za
mieniłyby się w karczemne burdy, a So
kół straciłby swój charakter ponadpar
tyjny. Siłą i przyszłość Sokoła polega
właśnie na tem, że nie da się wciągnąć
w wir walk partyjnych. Przewodnictwu
dzielnicy pomorskiej należy się całko
wite uznanie za to, że odtrąciło ręce

partyjników, wyciągane po sztandar

sokoli (czego zresztą nie wszędzie dość

skrupulatnie się przestrzega). Napaść,
którą na nie z tego powodu urządziły
gazety endeckie, nieuzasadniona i za
sługuje na najsurowsze potępienie,
niemniej wysiłek tychże gazet, aby ob
niżyć wartość organizacji sokolej i
młodzież do niej zniechęcić.

Dla zdrowia moralnego społeczeń
stwa, jego rozwoju, spoistości i siły o-

bronnej organizacje ponadpartyjne jak
Sokół i S. M. P . mają znaczenie sto
kroć większe niż wszelkie partyjne ka
dry młodzieży — nie wyłączając Obozu
Wielkiej Polski, Strzelca i podobnych.
Granic Polski nie będziemy bronili pod
sztandarami partyjnemi, bo wtedy
mielibyśmy pospolite ruszenie, od któ
rego humoru zależneby było dowódz
two. Rozumiemy to wszyscy, a przy

najmniej powinniśmy rozumieć, że
obrona Ojczyzny tylko pod jednym
sztandarem i jednym wodzem jest moż
liwa. Dlaczego tedy nie umiemy się
zdobyć na zgodną odpowiedź na nie
mieckie zakusy? Wszak senator Kor
fanty powiedział podczas ostatniej sesji
Senatu, że w stosunku do wrogów o-

ściennych niemasz między nami różnią
cy zdań! A tymczasem jedni mauife-

Niemcy nie chcą dać zadośćuczynienia
za wybryk von Rinteiena.

Ponowna interwencja posła polskiego w Berlinie nie odniosła skutku.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 5. 8 . Wczoraj poseł polski dr.

Wysocki interweniował ponownie n rzą
du Rzeszy w sprawie zatargu flagowego.
Otrzymał znów odpowiedź, że protest
polski nie może być uwzględniony. Mo
tywacja jest taka sama, jak poprzednio
i oparta na wynurzeniach Rintełena.

Zła woła rządu niemieckiego jest
wyraźna. Aby nie urazić Hitlera za
ognia się obustronne stosunki, dopro
wadzając tak jasną sprawę niemal do
absurdu. Wprawdzie pan Rintelen opu
szcza Warszawę, ażeby objąć w najbliż
szych dniach stanowisko kierownika
oddziała francuskiego w Auswartiges
Amt, lecz wedlng oficjalnego komunika
tu, nie ma to nic wspólnego z polskim
protestem. Rozwój sytuacji jest taki,
że zadośćuczynienie ze strony rządu
Rzeszy stało się bardziej potrzebne niż

było na początku. St.Rów.

Kto bedzie następcę Rintełena

w Warszawie.

Berlin, 4. 8 . (PAT.) ,,Rerliner Zei
tung. am Mittag11 donosi, że niemiecki

charge d’affaires w Warszawie opu-

szcza dotychczasowe stanowisko, aby 1

objąć w urzędzie spraw zagranicznych
kierownictwo wydziału francuskiego.
Pismo zaznacza, że od dłuższego czasu I

ii dzie radca Schliep, który dłuższy czas

i. I czynny był w Moskwie i wogóle zajmuje
li ’

się polityką wschodnią.

Bierność sgs Papena
roMBiicfiiwoIo hirterowców.

Narodowi socjaliści uzbrojeni od stóp do głów. - Nowe

napady- - Hitlerowcy lżą Papena.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 5. 8 . Lista narodowo-socjali-
stycznych aktów teroru jest nieskończo
na. Pisma są zapełnione opisami ,,bo’
haterskich czynów11 ,,Nazi11. Jednocze
śnie wykazywane są olbrzymie zapasy
broni i amunicji.

Wczoraj niedaleko Poczdamu znale
ziono w lesie 30.000 kapsli dynamito
wych i cały szereg innych środków wy
buchowych, porzuconych przez niezna
nych sprawców w lesie, najwyraźniej z

obawy przed rewizją. Ponieważ ten stan

rzeczy niepokoi cale społeczeństwo, ga
binet Rzeszy zebrał się na naradę, pod.
przewodnictwem ministra spraw we
wnętrznych, barona von Gayla i ustalił
zastosować szereg azrządzęń zabezpie
czających.

Ma to być nie stan wyjątkowy, lecz
wprowadzenie sądownictwa doraźnego
i zaostrzenie kar za posiadanie broni,
jak i za wykroczenia przeciwko porząd
kowi publicznemu. Odnośna ,,Notver-
ordnung11 jest przygotowana. W dal
szy m ciągu narad jednak baron von

Gayl ze swymi kolegami się rozmyślił.
Postanowiono jeszcze odczekać pewien
czas i przekonać się, czy zwykłe środki

policyjne nie pozwolą na opanowanie
sytuacji.

Dokąd sięga współdziałanie rządu
baronów i hitlerowców, może świadczyć
przebieg wypadków w Królewcu. Jed
ną z pierwszych ofiar teroru był ciężko
ranny redaktor ,,Konigsberger Volks-

zeitung" dr. Wirgasch. Gdy policja prze
prowadziła szereg aresztowań wśród hi
tlerowców, żona ofiary, która była obec
na przy napadzie, zwróciła się do poli
cji z prośbą o konfrontację. Wniosek

jej nie został dotychczas uwzględniony,
choć w międzyczasie cały szereg hitle
rowców zwolniono z aresztu z braku

poszlak.
Nie należy więc się dziwić, że pisma

hitlerowskie zawierają szereg napaści
na rząd Papena. Zbyt wyraźne współ
działanie chce się osłnić dzikim wrza
skiem i zagłuszyć nim jęki mordowa
nych ofiar. ;i

Nowy system polityczny w Niemczech’

zaczyna działać sprawnie na wszystkich
polach. Pisma hitlerowskie ukazują się
bez przeszkód, mimo obelg rzucanycn na

rząd Papena, natomiast katolickie pi
smo pacyfistyczne ,,der gerade We g"
zostało za obrazę członków rządu zawie
szone na 4 tygodnie.

Ręka hitlerowska rękę Papena myje,
a noga nogę wspiera. St. Rów.

Porozumienie napotyka na różne przeszkody.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 5. 8 . Rozmowy między cen
trum a hitlerowcami odbywają się
wśród błysku piorunów. Z obydwóch
stron padają namiętne oskarżenie. ,,Ger
mania11 piętnuje ostro wandalizm hitle
rowski i domaga się od rządu Papena
energicznych zarządzeń.

W odpowiedzi hitlerowski ,,Angriff11
przynosi an pierwszej stronie przez całą

szerokość napis ,,skończyć z polityką
centrum11. W artykule tym czytamy, że
centrum jest partją wrogów państwa i
że jakiekolwiek odrodzenie narodu bę
dzie dotąd niemożliwe, dokąd wszystkie
mosty prowadzące do tej partji nie zo
staną zniszczone.

Pomimo tych obustronnych gróźb,
były minister pracy w gabinecie Brti-

ninga Stegerwald, centrowiec, udzielił

wywiadu pismu angielskiemu ,,Excel-
śior11 na temat koalicji z Hitlerem, w

którym zapowiedział, że centrum pój
dzie z hitlerowcami, gdy ci przestaną
ataków na konstytucję. Jednocześnie
omawia się już obustronne żądania.

Hitlerowcy stawiają sprawę podziału
tek w stosunku do posiadanych manda
tów. Ofiarują oni Bruningowi jedną
czwartą miejsc w gabinecie. W każdym
razie dojście do porozumienia, choć nie
mal konieczne z uwagi na stosunek sił
w parlamencie, nie będzie dlatego w.

praktyce do przeprowadzenia. Język, ja
kim przemawiają hitlerowcy, ma tak
mało wspólnego z elementarnemi wy
mogami kultury, że droga centrum bę
dzie usłana wieloma kolcami. St.Rów.

Mussolini o ffaszyźmie.
Rzym, 4. 8 . (PAT.) Mussolini ogła

sza w ,,Popolo dTtalia11 rozprawę po
święconą doktrynie politycznej i spo
łecznej faszyzmu. Przeciwstawiając fa
szyzm i socjalizm państwowy, autorytet
władzy i liberalizm, Mussolini potępia
liberalizm, kwestjonując jego znaczenie
w ciągu XIX wieku i wypowiada jedno
cześnie pogląd, że wiek XX jest wiekiem

autorytet władzy. Pojęcie narodu po
winno zająć miejsce, jakie w doktry
nach społecznych i politycznych zajmo
wało pojęcie jednostki. Z punktu wi
dzenia faszyzmu tendencje narodu do

ekspansji są przejawem jego żywotno
ści.
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stują chęć obrony granic pod sztanda
rem sanacyjnym, inni znowu pod en
deckim. Prawdziwa komedja czy tragi-
komedja, przypominająca czasy przed
rozbiorowe.

Raz ofiarą nieporozumienia pada So
kół, drugi raz idea. Dowodzi to tra
gicznego pomieszania pojęć i poglądów
na zagadnienia o największej donio
słości. Pochodzi zaś zjawisko to stąd,
że zapatrzyliśmy się na obce wzory w

metodach rządzenia i organizacji spo
łeczeństwa. I co najdziwniejsze, oba
obozy czerpią natchnienie z jednego
źródła.

Wzory włoskie, hiszpańskie czy bol
szewickie? Nasza skrajna lewica, do

której dawmiej należała Niezależna

Partja Chłopska, Niezależna Partja So
cjalistyczna (dziś zakazana) i oczywi
ście komuniści, szukała natchnienia w

Moskwie. Nasi rodzimi bolszewicy, któ
rym przewodzą głównie wykształceni i

bogaci żydzi, do dziś czerpią stamtąd
natchnienie i — pieniądze. Socjaliści
oglądają się raz na Wschód, drugi raz

na zachód,, gdzie Druga Międzynaro
dówka z Belgiem Vandervelde i Niem
cem Breitscheidem na czele robi wszy
stko, aby Polsce szkodzić, Lewica na
sza — poza komunistami — jest zresztą
mocno osłabiona. Nietylko dlatego, że

ją rząd mocno gnębi, ale głów’nie z po
wodu odciągnięcia od niej radykalne
go ruchu chłopskiego (w Kongresówce
i Małopolsce) na skutek połączenia po-
waśnionych poprzednich trzech odręb
nych ugrupow’ań chłopskich, którym u-

miarkowany ,,Piast" (Witosa) prze
wodzi.

Żałować wypada, że ten ruch chłop
ski usunięty został niejako poza na
wias życia państwowego. Nie zastąpi
go nigdy namiastek, stworzony przez
Bojkę i innych usłużnych kmiotków w

obozie rządowym. Przy pierw’szej bu
rzy rozleci się ten sztuczny twór niby
puch, niesiony wiatrem. O stronnic
tw’ach środka Ch. D. i N. P. R. w związ
ku z niniejszemi rozw’ażaniami wspo
minać nie . potrzebą. Szkoda tylko, ze

nie poszły śladem ruchu chłopskiego
i nie połączyły się. Mogłyby walnie

przyczynić się do tego, ,,coby mogło być,
gdyby"... naród polski zrozumiał po
trzebę zespolenia wszystkich sił w obli
czu niebezpieczćństw wewnętrznych i

zewnętrznych.
Wspomniałem o wspólnem źródle, z

którego czerpią natchnienia tak obóz

rządowy jak endecki. Źródłem tem jest
niewątpliwie faszyzm wioski i jego
przywódca Mussolini. Po przewrocie
majowym mógł niem być także dykta
tor hiszpański silny . wówczas Primo
de Rivera. I on opierał się na wojsku,
wierzył w nie jako krynicę wszelkiej
mądrości. Jego nieszczęściem było, że
nie umiał wporę odejść i dlatego ko
niec jego był żałosny. Dyktatorzy są

jak śpiewaczki. Nie rozumieją, że przy
chodzi chwila, z którą pryska urok ich

głosu i siły. Nie wiemy, co jeszcze cze
ka Mussoliniego. Widzimy jednak, jak
staje się skromniejszym i coraz mniej
wygłasza mów, niepokojących świat.
Gdzieindziej tak samo. Jestto jedna z

dobrych stron wszechwładnego kry
zysu.

W sposobach rządzenia, mamy nie
wątpliwie wzory hiszpańskie — z lep
szych czasów — w organizacji społe
czeństwa wzory włoskie, choć trochę
zmienione i przystosowane do warun
ków w Polsce. Nietylko czapką, papką
i solą do obozu swego ludzi niewolą, ale
i ,,silniej szemi" argumentami (Aksc-
demja Umiejętności Politycznych w

Brześciu, wybory). Niema u nas tylko
wysp, na które zesłaćby można upar
tych opozycjonistów, co Mussolini z

lubością praktykuje licząc na to, że o-

porni więcej nie wrócą. Włochy stano
wią pod względem politycznym jeden
wielki cmentarz. Cały naród jest nie
jako faszystowską kukłą, która poru
szać się tylko tak może jak jej Musso
lini każę. U nas tak źle jeszcze nie jest,
choć taki stan rzeczy wydawałby się
pewnym ludziom wręcz idealnym.

Marzących ó faszyźmie w Polsce ma
my nietylko w obozie rządowym, ale
również w endeckim. Dowodzi tego or
ganizacja Obozu Wielkiej Polski, któ
ra stanowi zaprzeczenie pierwiastka
demokratycznego. Na wzór w!osk!

istnieje tam tylko rozkaz zgóry, a sa-

Niemiecka zaciekłość sięga w dziedzinę sportu.
Obrzydliwy atak niemieckiego pisma na Kusocińskiego.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 5. 8. Piątkowy ,,12 Uhr Blatt"

przynosi olbrzymią korespondencję z

Los Angeles, wymierzoną przeciwko
Knsocińskiemu. Korespondencja nosi
całostronnicowy tytuł: ,,Kiedy Kuso

ciński zostanie zdyskwalifikowany?"
Treść korespondencji jest tego rodza

ju, że Kusociński wygrał tylko z powo
du dyskwalifikacji Nurmiego. Otóż
takim samym zawodowcem jak Nurmi

jest również Kusociński. ,,12 Uhr Blatt"

twierdzi, że go nie interesuje kwestja
zawodowstwa, ale żąda rehabilitacji
Nurmiego, albo dyskwalifikacji Kuso-

cińskiego.
Pismo podaje dalej, że materjał ob

ciążający posiadają Finowie. Jaki jest
ten materjał obciążający z artykułu do
wiedzieć się nie można. Całość robi

niesłychanie przykre wrażenie. Okazu

je się, że namiętności polityczne sięga
ją nawet do dziedziny sportu.

Przypuszczamy, że z naszej strony
nastąpi energiczne wyjaśnienie i zde
mentowanie obrzydliwego ataku. Nie

należy bowiem zapominać, że pismo
żąda odebrania Kusocińsklemn złotego
medalu olimpijskiego.

St. Rów.

Przyznanie się do porażki
Winna niech ustąpią!

Berlin, 5. 8 . (PAT). Dzienniki pol
skie, wychodzące w Niemczech zamie
szczają następujący komunikat:

Do Polaków w Niemczech!

Ponieśliśmy porażkę wyborczą. Przy
czyny jej są liczne. Między innemi

nędza gospodarcza i tem samem wzrost

radykalizmu politycznego, oziębłość i
uległość wielu rodaków wobec pod
stępnej akcji bałamucenia, zdradziecka
robota niektórych jednostek i organi-
zacyj we własnych szeregach.

Do porażki przyznajemy się otwar
cie. Nie przyznajemy słabości ludności

polskiej w Niemczech. Z niewzruszo
ną przeto wolą i niesłabnącą nadzieją
nadał prowadzić będziemy pracę za na
szą sprawę.

Wyrażając uznanie tym, którzy speł
nili obowiązek narodowy i religijny

wzywamy organizacje i jednostki do

zgodnego wytężenia wysiłków dla

wspólnej naszej sprawy w Niemczech.

Podpisane: Centralny Komitet Wy
borczy. a t

o

Zamiast obwiniać ,,zdradzieckie" je
dnostki i organizacje, dyktator Związku
Polaków w Niemczech, kryjący się za

plecami Centralnego Komitetu Wybor
czego, który zraził do siebie rodaków j
ich niezależną prasę, najlepiejby uczy
nił, gdyby podał się do dymisji.

Nowi ludzie niech przyjdą do steru!

Niemcy już dziś przeżywają kocio-
kwik poolimpijski. Jechali do Los An
geles po zwycięstwa i pierwsze nagro
dy, jak zawsze dumni, pyszni i pewni
siebie. Tymczasem zamiast triumfów

o-siągają tylko sukcesy, które żadną
miarą nie zaspakajają ich wygórowa
nych ambicyj. A białoczerwony sztan
dar lekceważonej Polski zawisł na

głównym maszcie olimpijskim. Nazwi
sko Polaka - Kusocińskiego jest na u-

stach całego świata.

Nic więc dziwnego, że w tych wa
runkach zawiść 1 nienawiść niemiecka

ma pole do popisu. Atak ,,12 Uhr
Blatfu" jest g!api 1 nieuzasadniony.
Marzenia Niemców o odebraniu Kuso-
cińskiemu rzetelnie i ciężko zapraco
wanego medalu olimpijskiego są naiw
ne i nieziszczalne. A do metod, stoso
wanych przez nich cały świat odniesie

się z pogardą.

Z życia Prezydenta.
Warszawa, 5. 8. (Teł, wł.) . fr), Po

przyjeżdzie z Gdyni Pan Prezydent udRl
się na krótki wypoczynek do Wis!y.
14-go bm. Pan Prezydent weźmie u-

dział w kongresie straży pożarnej. 15-go
bm. Pan Prezydent wyjedzie do Często
chowy na uroczystości jubileuszowe
klasztoru jasnogórskiego. Powrót do

Warszawy nastąpi 17-go.

Warszawa, 4. 8. (PAT). Z powodu
zgonu b. kanclerza Austr.ii ks. Seipla
poseł Rzec,zypospolitej Polskiej w Wie
dniu p. Łukasiewicz złożył rządowi
austrjackiemu kondolencje w imieniu

rządu polskiego.

Strajk w warszawskiej ra;ni minW
Warszawa, 5 8. (Tel. wł. r,) Władze

bezpieczeństwa i władze magistrackie,
chcąc położyć kres krwawemu terorowi
który szalał bezkarnie w warszawskiej
rzeźni miejskiej, postanowiły przepro
wadzić umiastowienie pracowników
rzeźni miejskiej iw tym celu zarządzo
no rejestrację robotników. W między
czasie robotnicy grupy Moraczewskiego
(Frakcja Rewolucyjna) nietylko nie
chcie)i się zgłosić do rejestracji, ale wy
sunęli również żądanie umowy zbioro
wej. Wczoraj minął termin podpisywa
nia umów indywidualnych. Robotnicy
związkowi już od rana ogłosili strajk.
Najpierw porzucili pracę poganiacze w

liczbie około 60 osób. Chcąc zapewnić
bezpieczeństwo rzeźni, policja zaciągnę
ła liczne posterunki.

Aby nie zostawić stolicy bez mięsa,
dyrekcja postanowiła skorzystać z daw

no już złożonej oferty Zw. Podoficerów1
rezerwy, który ma w swych szeregach,
wykwalifikowanych robotników mię
snych, Strajk jednak zaczął się rozsze-

rzać, gdyż porzucili pracę rzezaćy. Wo
bec takiej sytuacji, dyrekcja zażądała
od kupców mięsnych, aby sami przy
stąpili do uboju, dając im osłonę poli
cyjną. Ustalono, że gdyby kupcy sami
nie podołali zadaniu, sprowadzeni zo
staną robotnicy z podmiejskich rzeźni.

Ogółem wczoraj porzuciło pracę w rzeź
ni 200 ludzi.

Rozeszła się pogłoska o aresztowa
niu kilku kupców hurtowników bydła
pod zarzutem zmowy i organizowania
strajku łącznie z robotnikami. Pogło
ska ta jednak nie sprawdziła się.

Tak więc dzięki energicznym zarzą
dzeniom władz strajk nie przedstawia
poważnego niebezpieczeństwa.

Szaleiaca nad Gdynia burza
narobiła dużo szkody.

Z Gdyni piszą nam: Wczoraj w godzi
nach wieczorowych wskutek szaiejącej nad

Gdynią i okolicą ulewy, zerwane zostały
mosty, kołowy i kolejowy na szosie obok
kanału portowego, prowadzącej do Oksy
wi i.

Urząd Morski przystąpił natychmiast
do naprawy obu mostów.

Burza poczyniła szereg szkód w porcie
Yacht — Klubu Polski na nabrzeżu Wilso-
nowskiem. O godz. 21 m, 40 został zaalar
mowany Kapitanat Portu, że w porcie
Yacht - Klubu zerwany został z boi jacht
,,Mohort", na którego pokładzie znajdowało
się 2 ludzi. Wysłano natychmiast na pomoc
holownik ,,Ursus", a ponieważ nie mógł
on zbliżyć się do wyrzuconego na płytsze
miejsce jachtu, wysłano dodatkowo moto
rówkę ,,Pilot l", której udało się wziąć

,,Mohorta" na hol i odprowadzić z powro
tem do portu Yacht Klubu, gdzie go posta
wiono u boi.

O godz. 5 m. 30 rano ponownie zaalar
mowano Kapitanat Portu, że zerwany zo
stał z boi jacht ,,Lida". Został on rzucony
na nabrzeże Wilsonowskie i rozbity o be
tonowe obramowanie nabrzeża, Wysiany
na pomoc holownik ,,Bizon" uratował jacht,
od zatonięcia i odholował go do Stoczni
Gdyńskiej.

Spustoszenie spowodowane
wczorajsza burza w mieście.

Również i w mieście szalejąca nad Gdy
nią w nocy burza spowodowała znaczne

szkody i wykazała w sposób jaskrawy nie
udolność projektantów, wzgl. kierowników
gdyńskiej sieci kanalizacyjnej. Wskutek

zbyt małego przekroju przepływowego
głównych magistrali kanaliza)cyjnych, jak
również niedostatecznego spadku, wielkie
masy opadowe nio mogły dość szybko od
pływać. wskutek czego zalane zostały do
wysokości kilkudziesięciu cm. oba podjaz
dy kolejow’e, prowadzące od szosy gdań
skiej do miasta, tak komunikacja autobu
sow’a musiała być przerwaną, a również
ruch pieszych został narażony na wielkie
niebezpieczeństwo,1 gdyż ludność z szosy
Gdańskiej i jej ulic bocznych, Leśnej, Wi-
tomińskiej i z Grabówka, musiała prze
chodzić, aby się dostać do miasta, przez
nasyp i tory kolejowe, co wobec si]nego
ruchu kolejowego, związane było z pow’aż-
nem niebezpieczeństw’em dla życia prze
chodzących.

Na nowo wybudowanej linji kolejowej
Gdynia-G. Śląsk za stacją Wielki Kack
ulewa wyrwała w pobliżu objektu kolejo
wego znaczną część nasypu, co spowodo
wało przerwę w ruchu kolejowym na tej
ważnej magistrali węglowej.

Również i w innych częściach miasta,
wskutek zbyt małego świat!a przepływo
wego rur kanalizacyjnych potworzyły się
całe jeziora, które zamuliły ulice grubeńai
warstwami namulu i piasku. Nie jest wy
kluczone, że ciągi kanalizacyjne wskutek
niedostatecznego spadku zostały również
zamulono, jeżeli w dodatku studzienki na-

mulowe są za płytkie.
To są skutki, jeżeli kanalizację robią

inżynierowie elektrotechnicy lub useudo
architekci.
ł.............

modzielne myślenie członków jest uwa
żane za wybryk, czego dowodzi fakt,
że nie istnieją wybory zarządów po
szczególnych ogniw, tylko nominacje.
Pewnie dlatego panuje tak zawzięta
nienawiść między obu obozami, że

mają pokrewne cechy. Wiadomo, że

gdy w rodzinie wybuchnie nieporozu
mienie, bywa zwykle na.jostrzejsze.

Rozważyćby teraz należało, w czem

tkwi niebezpieczeństwo, które wyni
knąć musi ze struktury wewjłSił^agj.

obu obozów, które chciałyby się nawza
jem pożreć jak te przysłowiowe węże,
z których tylko ogony pozostały. Prze
ciętnemu a Ojczyznę miłującemu oby
watelowi nie może chodzić o doszczę
tne zniszczenie ani jednego ani dru

giego obozu, lecz jedynie o sprowa
dzenie do właściwej miary sztucznej
ich wielkości i stępianie ostrza pew
nych ich wystąpień i zgubnych liasci
Lecz o tem pomówimy innym razem.

Ł. M-
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Sist z Xondifim.

,,C
zerwona gwardja" w Anglji

Narodziny rewolucyjnej partji Maxtona.
(Od londyńskiego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Londyn, w sierpniu.
Na arenie politycznej w W. Brytanji

zachodzi wydarzenie o dużej doniosło
ści: obóz komunizujących socjalistów,
t. w . ,,niezależna partja pracy" w któ
rej rej wodzi adwokat Mazton, ziomek
Mac Donalda ze Szkocji proklamował
obecnie zerwanie ostateczne z Partją
Pracy i powołanie do życia ,,rewolu
cyjnej partji socjalistycznej" opartej
na teorjach Marsa. W ten sposób po
39 latach istnienia ,,niezależnej partji
_pracy’, która była kolebką ruchu socja
listycznego w Anglji i skupiała wokół
siebie wodzów dzisiejszej Partji Pracy
Labour Party (Mac Donalda i towarzy
szy) następuje ostateczny rozłam i wy
stąpienie z łona Partji Pracy tej grupy

zapalonych i przesiąkłych teorjami ko-

znunistycznemi działaczy, którym prze
wodzi ,,czerwony1 adwokat Mazton, no
wy trybun ludowy i demagog w wiel
kim stylu w ruchu robotniczym angiel
skim.

i Decyzja zerwania z umiarkowaną
Partją Pracy zapadła na konferencji
w Bradfordzie, w mieście, które widzia
ło 39 lat temu narodziny niezależnej
partji pracy. Odtąd, pod wodzą Maz-
iona rozpoczyna działalność w ż.yciu
polilycznem angielskiem nowa, rewo
lucyjna partja, licząca narazie 15 tysię
cy członków: materjał zapalny zgrupo
. wany z młodzieży robotniczej t zw.:

,,Ligi Młodości”, która rozwinąć ma

sztandar rewolucyjnego socjalizmu po
nad W. Brytanją.

,.Czerwona Gwardja” adwokata Mam
iona nosi

symboliczne ,,czerwone koszulki"

T zapuściła silne korzenie w ośrodkach

przemysłowych Anglji i Szkocji,skupia
jąc wokół siebie nietylko młodzież mę
ską ale i spore zastępy młodych kobiet.

Partja Maxtona uważa, że obóz Labour

Party (partji pracy) sprzeniewierzył się
swemu programowi, idąc na łatwą ugo
dę z kapitalizmem, podczas gdy nieza
leżna partja pracy rzuca, rękawicę u-

strojowi kapitalistycznemu i żąda ,,peł-
nokrwistej” (full-blooded) akcji socjali
stycznej, innemi słowy (według Max-

tona) ,,zupełnego obalenia ekonomicz
nej, politycznej i społecznej organizacji
kapitalistycznego państwa i zastąpienia
go ,,rzecząpospolitą socjalistyczną" (a
Socialist Commonwealth). Na tych za
sadach, wśród nieopisanego entuzjaz
mu rozgorączkowanych młodych zwo
lenników adwokata Maxtona, wypra-

cowaną została nowa konstytucja, pro
gram i polityka nowej partji, która ma

,,zrewolucjonizować starą Anglję11.
Twórca nowej partji, która zachowu

je dotychczasową nazwę ,,niezależnej
partji pracy11, przejmuje zatem w Anglji
rolę. L . Trockiego, a

angielska ,,Czerwona Gwardja" ma

podminować bolszewickiemi dok
trynami ośrodki przemysłowe

na wyspach brytyjskich. Adwokat
Maxton, żarliwy wyznawca teoryj Mar-
xa i apostoł Trockiego, jest człowie
kiem stosunkowo młodym, liczy bo-

wiem zaledwie 45 lat życia, ale uchodzi
w kołach politycznych za indywidual
ność oryginalną, i conajmniej w kołach

robotniczych tak popularną, jak był
nią w pierwszej fazie swej karjery.
Ramsay Mac Donald, dziś jako szef rzą,
du jedności narodowej stojący poza ra
mami obozu Partji Pracy.

Pozatem łączy Maxtona z ex-wodzem
Partji Pracy, premjerem Mac Donal
dem wspólne pochodzenie z rodzinnej
Szkocji, która wydała tylu przywódców,
nietylko w życiu politycznem, ale i go-
spodarczem angielskiem. Szkocja po
siada wogóle opinję ,,prodncentki" naj
zdolniejszych organizatorów, ba nawet

i kolonizatorów, jakiemi pochlubić się
może w publicznem życiu W. Brytanja
i imperjum brytyjskie. Stąd zatem i

przed adwokatem Maxtonem otwiera
się ciekawa karjera polityczna, w mo
mencie objęcia steru nad now’ą, partją,
co do której panuje w Londynie o-

pinja, że t

odegrać może w życiu politycznem
ważką a niebezpieczną rolę,

o ile istotnie obozowi Maxtona u-

da się rozszyrzyć wpływy by po
derwać i uszkodzić wiązadła dzisiej
szej Partji Pracy (Labour Party). Ad
wokat Mazton ex-nauczyciel szkół po
wszechnych, uwięziony za mowy pacyfi
styczne w roku 1916, jest wodzem nieza
leżnej partji pracy od roku 1926 i je
dnym z najaktywniejszych członków

,,rewolucjonistów z nad rzeki Clyde"
(t. zw. ,,Clyde-Group), która urządziła
w swoim czasie dramatyczną rebelję z

obozu partji Mac Donalda, gdy dzisiej
szy premj er rządu narodowego stero
wał drugim gabinetem socjalistycz
nym W. Brytanji.

Maxton odgrywa również rolę na po
lu publicystycznem, jako czołowy pL
sarz tygodnika socjalistycznego w Gła-

sgowie ,,Forward" (Naprzód) i z łamów

tego perjodyka urządza obecnie centralę
propagandy dla swego rewolucyjnego
programu. Przewiduje on, iż osiągnie
większość parlamentarną dla swej nie
zależnej partji pracy w ciągu 5 lat, a

więc pod koniec kadencji obecnego rzą
du jedności narodowej i że w tym cza
sokresie postara się ,,zespolić klasy pra
cujące w W. Brytanji w jeden ruch, or
ganizację nawskroś rewolucyjną, opar
tą o ,,rewolucyjny program socjali
styczny11. A zatem

nowy apostoł Lenina na wyspach
brytyjskich.

Po zgonie rewolucjonisty i demoniczne
go wodza miljonowego obozu górni
czego w Anglji, w osobie sekretarza Fe
deracji Górników A. J. Cooka, przy
chodzi nowy rewolucjonista z nad rze
ki Clyde, z ośrodka najbardziej na

wpływy komuistyczne wystawionego
miasta szkockiego Glasgowa...

Pod ,,czerwonym sztandarem11 gru
pują się pierwsze kadry entuzjastów

Romantyzm średniowiecza.

Jednem z miasteczek, które najwybitniej zachowało swój średniowieczny charakter,
jest Michelstadt w Odenwaldzie. Na rycinie widzimy tę część miasta, w której swoją
siedzibę miały cechy. Na tle tej staroświeczczyzny jakżeż groteskowo wygląda ta
modnisia w paziówce i w krótkiej sukience!

(18

’W szponacfi

apaszów.
Powieść współczesna.

Napisał St Brandowski.

(Ciąg dalszy.)
Caje to opowiadanie zrobiło na Bra-

nickim bardzo silne wrażenie.
— I Michał jest przekonany, że stara

Grossowa dzieci zamieniła?
.— Nie byłem przytem akurat, ale na

rozum biorąc to mógłbym nato i przy
sięgać. A czemu kucharkę, gdy się wy-
dziwić nie mogła, że dziecko Zośki z

chłopca zamieniło się w dziewczynkę,
wydali za mąż za introligatora i do
Ameryki ich wyprawili?

— Mój Michale, a teraz parę bardzo

ważnych pytań. Czy m!oda Grossowa
dowiedziała się kiedy, że ten jej syn nie

jest synem?
— Niech Bóg broni! Gdyby coś wie

działa o tem, to przecie darłaby się do

swojego dziecka, a nie patrzała obcego
bachora. Zresztą młoda pani była go
towa przysięgać, że ma syna, bo ino

jej się dziecko narodziło, to starsza pa
ni zaraz krzyku narobiła, że syn na

świat przyszedł. Tak to ona już wszy
stko z góry sobie obmyśliła.

— Więc któż wie o tem, że dzieci zo
stały wymienione?

— Wiem ja, wie matka panny Wan
dy...

— Czemuż ona wypiera się tego?
— Wypiera się? To i nie dziw. Albo

to jej prawdziwemu dziecku źle? Wy
chowują go na wielkiego pana, mają
tek będzie miał, to i poco jej zdradzać,
że mu się to wszystko nie należy.
- A kto więcej jest w to wszystko

wtajemniczony?
— Naturalnie że stara Grossowa.
— Ona żyje jeszcze?
— Umarła. Musi też i akurszerka

wiedzieć bodaj tyle, że pani córkę wy
dała na świat, a syna sobie wychowuje.

— A cóż z tą akuszerką się stało?
— Pan Bóg jedyny wie. Może żyje

jeszcze, a może jest już na tamtym
świecie.

— A ta kucharka?
— W Ameryce siedzi. Mówiłem pa

nu, że ją państwo za introligatora wy
dali i do Ameryki wyprawili.

— A czemu pan, panie Michale, nie
został w służbie u Grossów, tylko do

magistratu wdepnął?
— Prawdę mówiąc, to stara Grosso

wa bała się, abym co nie wybajal przed
miodem państwem. Sumienie mnie po
tem gryzło i nieraz przychodziłem do
domu z zalanym czubem, i wtedy wy
mykało mi się z gęby takie niejedno
powiedzenie, o które pani strasznie by-1

ła zła. Tak i szukała dla mnie przez
cztery lata jakiejś dobrej służby. Tra
fiało się niejedno, ale mówiłem zaw
sze: wolę u jaśnie pani zostać! I ona

musiała się zgodzić, jak to pan sam ro
zumie. Aż gdy mi w magistracie wy
prosiła posadę, a mnie już mierziło, ze

mnie to niby z musu trzymała, tak się
zabrałem, bom się też i ożenić miał,
a moja kobieta wołała, abym był ma
gistrackim niż na obcej łasce.

— Michał mógłby na to wszystko
przysięgać ?

— Dlaczego nie? Sumiennie przysiąc
mogę i poświadczyć, że pannie Wandzi

krzywda się stała.

— A Michał wie, że ona z domu ucie
k}a i gdzieś się przepad!a?

Stary na te słowa zerwał się z krzesła.
— Uciek!a? Przepadła się? Rany

Chrystusowe, to pewnie z desperacji i
ze żalu tak zrobiła. A jej matka co?

- Matka nic. Widocznie jej wszy
stko jedno, co się z dziewczyną dzieje.
- Może być! Może być! — jęczał

stary opadając znowu na krzesło. Prze
cie to nie jej krew, nie jej żywot, to co

ją taka córka obchodzi!

Przejęcie się, z jakiem Michał mówił
o losie Dziuty i biadał z powodu jej ’U
cieczki, nie pozwoliły Branickiemu wąt
pić ani na chwilę, że opowiadania jego
o zajściach w rodzinie Grossów polega
ją na prawdzie.

- Proszę pana - lamentował stary
woźny - źle jej było w domu i chciała
koniecznie uciec, to mogła przecie do
nas przyjść i tu na jakiś lepszy los za
czekać. Ja ani moja żona nie pożało
walibyśmy jej niczego, choćby przez
rok a nawet i dwa.

Branicki sam się teraz głęboko nad
tem wszystkiem zamyślił.

— Lepiej się stało — rzekł po głębo
kiej rozwadze — że ona nie u was mie
szka.

- A to czemu? — spytał zdziwiony
starzec.

Ciąg dalszy nastąpi).
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i zwolenników nowej partji Maxtona.
Na konferencji w Bradford, na której
zapadła decyzja zerwania pomostu z

wodzami parlamentarnej Partji Pracy,
paradowały ba taljony ,,czerwonych ko
szul", ślubując wierność angielskiemu
Ikeninowi: adwokatowi Mastonowi.

Partja socjalistyczna z Holandji przy

słała gratulacyjne depesze, wzywając
tow. Maxt0na do ,,rozwinięcia sztanda
ru rewolucyjnego socjalizmu nad całą
W. Brytanją a delegaci sowietów za
witali osobiście, by ,,uświetnić" naro
dziny rewolucyjnej partji w cytadeli
kapitlizmu światowego,

,,Albion".

55 milj- zł kredytu d!a rolników.

Warszawa, (teł,, wł.) Wysokość kredytu dla
rolników utrzymano w ramach dotychczasowych.
Jedynie zaostrzeniu ma ulec selekcjonowanie
kredytobiorców. Bank Polski przeznaczył na

kredyt pod rejestrowy zastw zboża 30 miljonów
złotych oraz na zakupy interwencyjne 25 miljo
nów złotych. (r).

Z GDYNI i WYBRZEŻA
REPERTUAR WIDOWISK.

Dźwiękowy kinoteatr ,,Bajka" wyświetla
tragedję miłości na tle czarownego piękna mórz

południowych pt. ,,Tabu^. Nadprogram tygod
niki dźwiękowe najnowszych wydarzeń.

Praca portu gdyńskiego w dn. 1. VIII.
W poniedziałek 1 bm. ogólny przeładunek
towarów w porcie gdyńskim wyniósł
14.929,6 ton, z czego na wyładunek przypa
da 2.935,4 ton, załadowano zaś 11.976,2 ton.

Inspekcja Urzędu Morskiego. Wicemini
ster Przemysłu i Handlu p. dr. F . Doleżał
odbył dzisiaj po południu inspekcję Urzę
du Morskiego oraz Portu.

Utworzenie Zarządu N’abrzeży. W ra
mach Wydziału Eksploatacyjnego Urzędu
Morskiego utworzono nową jednostkę ad
ministracyjną — Zarząd Nabrzeży, który
funkcjonuje z dniem 5 sierpnia br. Sarząd
Nabrzeży administruje magazynami porto-
wemi, placami skladowemi, dźwigami, a

pozatem utrzymuje porządek na terenie
portu, Biura Zarządu Nabrzeży mieszczą
się w magazynie długoterminowym (Nr. 5),
w pobliżu Chłodni, Tutaj też zostały prze
niesione dyżury nocne Wydziału Eksploa
tacyjnego. wskutek czego Zarząd Nabrzeży
jest czynny przez 24 godziny. Telefon 14-38 .

Ruch w porcie gdyńskim.
Tydzień ubiegły w porcie gdyńskim stał

w dalszym ciągu pod znakiem dość oży
wionego ruchu.

Zawinęło do portu i wyszło z portu na

morze razem 145 statków o łącznej pojem
ności 115.664 ton netto.

U naszych ułanów

iyje pamięć Kircholmu.

W poniedziałek, drugi dzień Święta Morza,
złożyli specjalny hołd morzu polskiemu nasi
dziedzice kircholmskiej tradycji, chluba naszej
armii, toruńska brygada kawalerji,

O godz. 10 z okazji wręczenia inspektorowi
armji p. gen, Orlicz-Dreszerowi odznaki błękit
nych ułanów’, urządzono na molu rybackiem
wspaniałą defifedę, poczem cała brygada wje
chała w pełnym ryeztunku w morze i przejecha
ła do pomostu pasażerskiego i z powrotem na

molo rybackie.
Był to wspaniały widok, który mimowoli na

suwał widzowi wspomnienie historycznego mo
mentu przeprawiającej się przez morze Bałtyc
kie polskiej husarji pod wodzą hetmana Czar
nieckiego,

Imprezy Tygodnia!
P.C.K.wGdynL

W piątek, dnia 5 sierpnia odbędzie się
w ,,Oazie" dancing na muszli i w sali na

cele Polskiego Czerwonego Krzyża, z pro
gramem pierwszorzędnych sił artystycz
nych oraz zapowiedziana zabawa dla na
szych Milusińskich. Początek o godz. 4 -tei
po południu. Zabawę urozmaicą artyści
krakowscy pp.: M. Szewczyńska, Kazimierz
Beroński i Stan. Gołębiowski, którzy prze
płynęli balją z Krakowa do Gdyni.

Kurs wakacyjny o kulturze polskiej
dla cudzoziemców w Gdyni.

Dnia 7 bm. o godz. 21,30 przybywają do
Gdyni na tygodniowy pobyt uczestnicy Kur
su o Kulturze Polskiej dla Cudzoziemców,
organizowanego przez Miriisterstwo Wyzn.
Rei. i Ośw. Publ. Kurs ten odbywał się
przez 3 tygodnie w Warszawie i zgromadził
około 30 uczestników różnych narodowości,
znających jednak język polski. Ten fakt
czyni z nich szczególnie miłych nam gości.
Tych dwudziestu kilku cudzoziemców:

Francuzów, Czechów, Włochów, Duńczy
ków mówiących naszym ojczystym języ
kiem — to przecież grupa propagatorów
kultury naszej zagranicą.

Goście zamieszkają w Szkole Morskiej
w Gdyni, gdzie odbywać się będą wykłady
(w języku polskim) na temat ,,walki Polski
o niepodległość" — walki politycznej (wy
kłady p. dziekana M. Handelsmana — dy

rektora Kursu), walki językowej (prof. W.
Doroszewskiego oraz — gospodarczej (dr.
A. Siebeneichena), w której specjalny na
cisk położony będzie na historję Gdańska
i Gdyni.

Uczestnicy Kursu, którzy zwiedzą po
drodze Toruń, odbędą również wycieczkę
do Gdańska, celem zapoznania się z histo-
rycznemi zabytkami Wolnego Miasta.

Wielkie zawody konne w Gdyni.
Pomorskie Towarzystwo Zachęty do

hodowli koni od szeregu lat organizuje w

sezonie letnim zawody konne w Gdyni, cie
szące się wielką frekwencją publiczności,
oraz licznym i doborowym udziałem na
szych czołowych jeźdźców.

W roku obecnym, pomimo licznych trud
ności, zarząd Towarzystwa dołożył starań,
aby tę placówkę sportową utrzymać, zwła
szcza, że zawody te są zawsze wielką atrak
cją na naszem wybrzeżu, stanowiąc kon
kurencję dla licznych podobnych imprez
organizowanych przez niemieckie związki
jeździeckie w Sopocie.

W roku obecnym zawody będą szcze
gólnie ciekawe ze względu na to, że od

będą się w czasie olimpijskich rozgrywek
konnych, będziemy więc mogli zobaczyć
naszych czołowych jeźdźców w szczytowej
formie.

Zawody odbędą się od 12 do 15 sierp
nia na torze hippicznym w Gdyni (Polana
Redłowska).

Udział zapowiedzieli wszyscy najwybit
niejsi jeźdźcy z członkami eliminacyjnej
grupy olimpijskiej na czele. Pozatem wez
mą udział Oiicnrowie Stanów Zjednoczo
nych A. P ., odbywający przeszkolenie w

Centrum Wyszkolenia Kawalerji w Gru
dziądzu,

Program przewiduje 5 konkursów.

W sam dzień ,,Święta Morza", t. j . dnia
31 lipca powrócił ze swej podróży do fjor-
dów skandynawskich s. s . ,,Połonja". Prze
jeżdżając koło falochronów w pobliżu mo
la Rybackiego, na którem odbyło się na
bożeństwo pod golem niebem, podczas prze
mówienia P. Prezydenta Rzplitej s. s. ,,Po-
lonja" witał Włodarza trzykrotnem rykiem
syreny okrętowej, poczem powoli wpłynął
do portu ok. godz. 14-tej.

Wycieczkowcy nie mieli dość słów dla

wyrażenia swego zachwytu nad odbytą wy
cieczką, wyrażając się z wielkiem uzna
niem dla Polsko-Transatlantyckiego Towa
rzys,twa Okręt, za znakomitą organizację
wycicezki, wyborową kuchnię i wielkie u-

rozmaicenie wycieczki rozmaitemi impre
zami na statku w czasie podróży.

We wtorek dn. 2 bm. powrócił zaś z P.
Ameryki s. s. ,,Pułaski" z rekordową ilo
ścią 709 pasażerów, między którymi przy
była. też Wycieczka Stowarzyszenia Wete
ranów Polskich z Wielkiej Wojny pod kie

rownictwem prezesa Fr. Wł. Dziuby. Człon
kowie wycieczki rozjechali się przeważnie
do swoich krewnych i znajomych w kraju,
a potem zwi’edzać będą najważniejsze mia
sta swej starej Ojczyzny.

Prezes Dziuba skorzysta też ze swego
pobytu w kraju, ażeby załatwić sprawy ma
jątkowe Stowarzyszenia, mianowicie od
wiedzenia i przeglądu majątku Kuligi w

pow. brodnickim, stanowiącym własność
Stowarzyszenia Weteranów.

Przyjechało również tym statkiem wie
lu studentów amerykańskich, którzy mają
zamiar uczęszczać pą wyżśscę. studja: w,;.pol-
skich uczelniach akademickich.

Powrócił też znany sportowiec kapitan
Kurieto z małżonką, który wyjechał rów
nocześnie z naszą drużyną olimpijską do
Ameryki, a którego wskutek jakiejś fał
szywej i złośliwej denuncjacji, amerykań
skie władze policyjne zatrzyn-nly z powodu
imputowanej mu przynależności do partji
komunistycznej. (!?)

Prezydent Rznlitei port gdyński
Stosownie do programu pobytu Pana

Prezydenta Rzplitej w Gdyni i na wybrze
żu - zwiedził Pan Prezydent port gdyński.

O 10-tej rano Pan Prezydent opuścił
swój apartament na statku ,,Gdynia", sto
jącym w porcie wojennym i przeszedł_ wraz

ze swem otoczeniem na kuter pościgowy
Straży Granicznej ,,Batory", na którym u-

dał się do portu handlowego, Panu Prezy
dentowi towarzyszyli członkowie domu woj
skowego i cywilnego z pp. płk. Głogowskim
szefem Gabinetu Wojskowego i dr. Ilełczyń-
skim — szefem Kancełarji Cywilnej na

czele; dalej wiceminister Przemysłu i Han
dlu dr. F, Doleżal, szef Kierownictwa Ma
rynarki Wojennej kontradmirał Świrski, do
wódca Floty komandor Unrug, dyrektor
Departamentu Morskiego M. P. i H. dr. F.
Hilchen, naczelnik Wydziału Portowego M.
P. i H. inż. Radzimiński, naczelnik Wy
działu Żeglugowego M. P. i H. p, Rostkow-
ski, dyrektor Urzędu Morskiego inż. St Łę-
gowski, Komisarz Rządu miasta Gdyni p,Źabierzowski i in.

Obok kutra ,,Batory" szła motorówka

Urzędu Morskiego ,,Syrena", w której zna,j
dowali się wyżsi urzędnicy UrzędiŁ Mor
skiego, a mianowicie pp.: naczelnik Wy
działu Budowy Portu inż. Wenda, naczel
nik Wydziału Technicznego inż. W. Sza-
wernowski, naczelnik Wydziału Handlowe

go W. Gieysztor, inż. Riegel i szef sekret
tarjatu p. Jagodziński.

Kuter ,,Batory" wraz z towarzysząca,
mot. ,,Syreną", wyszedł na redę portu gdyń
skiego, na której zatoczył szeroki łuk, po- 1,
czem zawrócił do portu i skierował się ku
nabrzeżu Stanów Zjednoczonych w basenia
im. Min. Kwiatkowskiego. Tutaj przy no-

wozbudowanym magazynie bawełnianym
Pan Prezydent Rzplitej wysiadł na nabrze
że, gdzie zdał mu raport kapitan portu p.
Zaleski. Następnie Pan Prezydent zwiedził
magazyn bawełniany, żywo interesując się
szcezgółami technicznemi budowli i oglą
dając odpowiednie plany i fotografje.

Po zwiedzeniu magazynu Pan Prezydent
przesiadł się na ORP. ,,Mewa", na którym
udał się na zwiedzanie dalszej części por
tu.. Pan Prezydent zwiedził Olejarnię gdyń
ską. Przy zejściu na nabrzeże Pan Prezy
dent powitany został przez dyrekcję Ole
jarni. Entuzjastyczne powitanie zgotowali
Panu Prezydentowi robotnicy Olejarni,
wznosząc na cześć Głowy Państwa grom
kie i długotrwałe okrzyki. Pan Prezydent,
oprowadzany przez dyrektora Olejarni p.
Podraszko, zwiedził cały zakład, z zainte
resowaniem oglądając jego nowe instala
cje. ,,

Po zwiedzeniu Olejarni Pan Prezydent
Rzeczypospolitej udał się na ORP. ,,Mewa"
do nabrzeża Polskiego, gdzie znowu wy
siadł na ląd i zwiedził magazyn Nr. 3, w

którym nagromadzone były większe ilości
towarów drobnicowych, idących przez Gdy
nię.

Po zwiedzeniu magazynu Nr. 3, Pan Pre
zydent przeszedł na stojący obok statek
Polsko-Bryt. Tow. Okrętowego ,J-wów",
gdzie przy wejściu powitany został przez
dyrektora Tow. p. Ko!łata. Pan Prezydent
zwiedził statek, poczem zatrzymał się na

nim na krótki wypoczynek.
Po pewnym czasie Pan Prezydent prze

szedł ponownie na pokład ORP. ,,Mewa";
na którym udał się na dalszy objazd portu.
Pan Prezydent objechał basen Węglowy,
gdzie przyglądał się przy nabrzeżu Duń-
skiem bunkrowaniu statków przy pomocy
transportera Urzędu Morskiego, poczem ob
jechał basen Południowy, oglądając z okrę- .

tu wznoszące się na nabrzeżach basenu u-

rządzenia przeładunkowe i budowle, jak
Chłodnia i Hala Rybna itp. Następnie ORP/
,,Mewa" wraz z towarzyszącą mu moto
rówką ,,Syreną" powrócił do portu wojen
nego.

W czasie zwiedzania portu wszelkich’
wyjaśnień o jego urządzeniach udzielał Pa
nu Prezydentowi dyrektor Departamentu
Morskiego M. P. i H. p . Hilchen.
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Pó?urzędowa rozrzutność
w czasach okropnej nędzy.

Warszawa. W czasach strasznej nędzy
i hezrobocia Polska Agencja Telegraficzna;
jak donosi prasa warszawska, wydała na

zupełnie zbędną przeróbkę wnętrza biur
100.000 zł. Pozrywano ściany i podłogi, po
budowano ruchome ściany, a do salonów
wyższych dygnitarzy sprowadzono posadzki
z zagranicy, podobno z Niemiec. Na dywa
ny i na safjanowe oraz morowe tapety wy
dano około 60.000 zł, a pozostałe 40.000 zł

pochłonęły wewnętrzne przeróbki. ,

Rozrzutność- instytucji, której gospodar
ka zawsze jest deficytowa, w czasach tak
strasznych musi wywołać przykre wrażenie
i najgorętszy protest, (r.)

Chcesz się uczyć, chłopcze, - płać!!!
Warszawa. Podniesione znacznie o-

platy s,tudenckie w szkołach wyższych
wskazują wyraźnie na politykę rządu,
zmierzającą do podziału wydatków
szkoły na place nauczyciela i na wszy
stkie inne wydatki. Rząd pokrywa tyl
ko pierwsze.

Każdy wstępujący w mury wyższej
uczelni zapłaci minimum 300 zł. Po
nieważ na 1-szy rok zapisuje się prze
ciętnie 5,000 osób, da to łączną

’

sumę
4,500.000 zł.

Reszta młodzieży tj. 30.000 osób za
płaci po 10 zł opłaty manipulacyjnej i

przeciętnie po 150-180 zl. taksy. Da to

znowu 4 do 6 milj. zł.

Razem opłaty młodzieży dadzą szko
łom wyższym 9 do 11 milj. zł.

Wbrew Konstytucji, która mówi:
,nauka w szkołach państwowych i

samorządowych jest bezpłatna" wpro
wadza się u nas system angielski:
chcesz się uczyć, chłopcze, to płać!

Najlepiej na tem wyjdą żydzi, którzy
są znacznie lepiej sytuowani od naszej
młodzieży, (r).

W Medjolanie policja włoska natrafiła
na trop fałszerzy banknotów po 100 i 1000
lirów. Aresztowano kilka osób.

Znowu ta sanacja!
Sanacja wichrzy i psuje narodową

konsolidację nietylko w kraju, ale i za
granicą, gdzie jej robota jest podwójnie
i potrójnie szkodliwa. Świeży a smu
tny dowód dostarczają co dopiero
minione wybory do parlamentu nie
mieckiego. Nietylko. że nie uzyskali
śmy ani jednego mandatu, ale ilość od
danych głosów polskich spadła znowu

zatrważająco.
Słusznie więc czyni ostre wymówki

sanacji bratni nasz organ, krakowski
,,Glos Narodu":

Przyczyny leżą częściowo w samych
organizacjach polskich. Na ich czele —

odnosi się to przedewszystkiem do Zwią
zku Polaków w Niemczech — stoją lu
dzie. którym coraz więcej naszych ro
daków stawia różne ciężkie zarzuty.
Mówi się powszechnie, że są to ludzie
wygodni, chętnie pracujący przy biur
ku (oczywiście nie bezpłatnie), a,le nie
chętnie idący ’na wiec. Mówi się dalej,
że nie umieją oni ofiarnie i z calem
poświęceniem pracować w organiza
cjach gospodarczych i oświatowych, że

robią różne ryzykowne eksperymenty,
które wychodzą wkońcu na szkodę
mniejszości polskiej. Mówi się wresz
cie — i to należy uważać za udowod
nione — że niektórzy działacze prowa
dzą partyjną agitację sanacyjną, zwal
czając tych, którzy nie chcą uznać ,,za
sług" sanacji. A jak w Polsce, tak i
wszędzie ,,ideologja" i metody sanacyj
ne zdolne są wywołać jak największe
obrzydzenie. Zwłaszcza na tyńę Śląsku

Opolskim, który w roku 1921,_ w dniif
plebiscytu, oddał dwieście tysięcy gło
sów za Polską. Ale wtedy polską pracą
narodową kierował Korfanty. Odkąd
zaczęli działać sympatycy sanacji, cy
fra głosów polskich zaczęła maleć i
dziś wynosi ,,aż" gwa procent ogółu.

Prawda, że już zaraz po plebiscycie
liczba głosów polskich zaczęła szybko
spadać. Ale dopiero w ostatnich latach
spadek ten przybrał tempo katastrofal
ne. We wrześniu 1930 roku było głosów
polskich jeszcze 37 tysięcy, w kwietniu
1932 roku 28 tys., teraz ,14,5,tyś’.

Najwyższy czas, aby sanacja zanie
chała swojej kreciej roboty bodaj za
granicą.

Bandyci u poborcy podatkowego.
Warszawa. Do budki poborcy podatko

wego miejskiego przy ul. Górczewskięj
wdarło się trzech bandytów, uzbrojonych w

rewolwery, którzy steroryzowali urzędnika,
przeprowadzili u niego osobistą rewizję i.
zrabowali złoty zegarek, rewolwer i kilką
złotych w gotówce. Po napadzie bandyci
związali swą ofiarę i zbięgli wraz z czwar
tym towarzyszem, który stał przed budką
ria czatach.’ Aby obrabowany poborca nie

mógł się tak prędko wydostać, zamknęli od
wewnątrz budkę na klucz.

Policja warszawska jest już na tropie
bandytów, gdyż poszko:’-?wany urzędnik po
znał w albumie urzędu ’;łcdęzego jednego z

napastników. W razie ujęcia ich, ba-ndyci
za napad z bronią w ręku staną przed są
dem doraźuyin. (r.)



Nr. 179. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 6 sierpnia 1932 r. Str. 5.

Wynalazca ofiarą własnego odkrycia.
Straszliwy gaz truiacy działa niezawodnie.

Osobliwa tragedja, niewy.jaśniona jesz-
fczc w wszystkich szczegółach, zakończyła
się w Londynie śmiercią chemika Ernesta
Readinga. Reading, li-czący 62 lat,

ZMARŁ W SZPITALU WŚRÓD
OBJAWÓW CIĘŻKIEGO ZATRUCIA.

Nie zdołano stwierdzić substancji, którą
chemik się zatruł, a także objawy, wśród
których okazało się zatrucie organizmu, od
biegały od tych wszystkich, które dotąd
stwierdzono w podobnych schorzeniach.
,Jest tylko rzeczą pewną, że Reading

WDYCHAŁ GAZ, KTÓREGO
SKŁAD TYLKO JEMU BYŁ ZNANY

i to gaz o straszliwem działaniu, którego
minimalna ilość wywołuje porażenie, a wre
szcie śmierć.

Reading był przedtem człowiekiem za
możnym i współwłaścicielem fabryki che
mi-cznej. Wielkie rozczarowania, a także u-

trata majątku uczyniły go później mizan
tropem i dziwakiem. Reading, w stosunko
wo późnych latach ożenił się ze swą pod
.’władną. Po pięcioletniem małżeństwie

UCIEKŁA OD NIEGO ŻONA,
MŁODSZA ZRESZTĄ O 20 LAT.

Jak poszukiwania wykazały, ucidkła ona z

inżynierem, zajętym w fabryce Readinga.
Był to ciężki cios dla chemika, który żonę
swą gorąco kochał. Także fakt, że właśnie
człowiek, zobowiązany mu do osobistej
wdzięczności, uprowadził mu jego żonę,
było dlań rzeczą niezmiernie przykrą. Od
tego czasu

POPADŁ READING W STAN DEPRESJI.

Nie troszczył się więcej o przedsiębiorstwo
i wreszcie musiał sprzedać je za drobną
cząstkę dawnej wartości.

Niebawem potem zwinął Reading swój
dom w Londynie i opuścił stolicę brytyj
ską. Nie można było Stwierdzić, dokąd się
udał, zwłaszcza, że od tego czasu zerwał ze

wszystkimi przyjaciółmi i krewnymi. Pew
ne poszlaki wskazywały na to, że

DŁUŻSZY CZAS SPĘDZIŁ W INDJACH,

lecz co tam robi!, niewiadomo. W każdym
razie przywiózł stamtąd służącego, bardzo
mu oddanego hindusa.

W ubiegłym roku zjawił się znowu w

Londynie i wynajął sobie mieszkanie na

przedmieś-ciu, w małej, odosobnionej wili,
Tutaj przebywał sam wraz ze służącym

W DOMKU, DO KTÓREGO
NIKT NIE MIAŁ PRZYSTĘPU.

W domach przyległych odnoszono wraże
nie, że mrukliwy człowiek krył jakąś szcze
gólną tajemnicę. Wiedziano, że urządził
sobie w domku laboratorium, w którem
oddawał się tajemniczej pracy badawczej.

Zajmował się

WYTWORZENIEM
NOWYCH GAZÓW TRUJĄCYCH,

które swem działaniem miały przewyższyć
wszystkie dotąd znane. W jakim celu ito

robił, nie wynika to całkiem jasno z nota
tek, które znaleziono w laboratorium. Zdaj
się jednak, że ten człowiek, zmiażdżony cio
sami losu nie był zupełnie normalny umy
słowo i chciał

STWORZYĆ GAZ TAK STRASZLIWY,
aby przy jego pomocy wytępić znienawidzo
nych przez niego ludzi...

Przed dwoma dniami znalazł go ,służący
w laboratorjum leżącego na ziemi bez przy
tomności. Obok niego leżała rozbita pro
bówka, której zawartość, ów

GAZ TRUJĄCY,
WYWOŁAŁA ŚMIERĆ CHEMIKA.

Ty]ko dzięki temu, że- służący wszedł do
pokoju, w wiele godzin po wypadku, a więc
gaz zdołał się już ulotnić, zawdzięcza on,
że nie zginął tak, jak jego pan.

Sensacyjna ta afera rozeszła się w Lon
dynie szerokiem echem i wywołała ogólne
zainteresowanie.

sobie"za najwyższy obowiązek być prze
dewszystkiem sługą Boga. Będąc już
na urzędzie premjera, mimo rozlicz
nych i niezwykle odpowiedzialnych za
jęć, znajdował czas na to, by uczestni
czyć w procesjach publicznych i brać
udział w pielgrzymkach katolików wie
deńskich do Rzymu, przyczem i w dro
dze nie uchylał się od obowiązków
duszpasterskich. W roku 1923 jako
kanclerz austrjacki przyjęty był przez
Ojca św. na specjalnej audjencji pry
watnej. W kołach watykańskich pod
kreślana jest także jego wybitna dzia
łalność naukowa, która między innemi

znajdowała wyraz w stałym udziale
kanclerza w tak zw. ,,tygodniach kato
lickich" w Salzburgu, gdzie Mgr. Sei
pel wygłaszał płomienne przemówienia
i gdzie zawsze umiał wskazać rozwią
zanie w duchu katolickim najtrudniej
szych zagadnień aktualnych.Wrażenia zgonu śp. kanclerza Seiplaw WaadąsIfiOSiHe.Citta del Vaticano, (tel. wł. KAP), 4. 8.

Zaraz po nadejściu do Watykanu wia
domości o zgonie śp. księdza prałata
Seipla ,,Osservatore Romano" umieścił
krótki artykuł, w którym zaznaczył,
że ze śmiercią byłego kanclerza zeszła
z tego świata jedna z najświetniejszych
osobistości politycznych i jeden z naj
wybitniejszych intelektów republiki
austrjackiej. W sferach watykańskich

śmierć księdza Seipla wywołała głębo
kie wrażenie.

Śp. ksiądz Ignacy Seipl, prałat do
mowy Jego Świątobliwości, cieszył się
szczególnem uznaniem Ojca św. Piusa
XI, który cenił w nim. przedewszy
stkiem zawsze żywą gorliwość kapłań
ską i niestrudzoną gotowość szerzenia
idei chrześcijańskiej w świecie politycz
nym. Zmarły kanclerz zawsze uważał

Źydówki-komunistki
osadzone w wiezieniu.

Donoszą ze Lwowa o aresztowaniu 2

wychowanek rolniczek fermy ,,chalu-
ców" na Sygniówce, przygotowującej
młodzież żydowską do pracy na roli w

Palestynie za działalność komunistycz
ną. Są to Gena Wilnerówna i Salka
Auerbachówna. Zarząd egzekutywy sjo-
niśtycznej starał się o uwolnienie ich
z aresztu, ale napróżno. (r)

OiecSaica EwrSerziysam?

Zbliża się okres polowania, kiedy to nasi Nemrodzi ognistym kijem siać będą zniszczenie między tak sympatycznemi zwierzę
tami, a lada kundys będzie je na śmierć zamęczał gonitwą po lasach i polach.

Spory w rodzinie

sanacyjnych dygnitarzy.
Warszawa (Tel. wł.) Ministerstwo

skarbu posiada, jak wiadomo, szereg
wiceministrów, mianowicie Koca, Ko
złowskiego, Starzyńskiego, Jastrzęb
skiego. Niejednokrotnie panowie wice
ministrowie nie mogą uzgodnić swej o-

pinji. Obecnie panuje rozdźwięk mię
dzy p. Starzyńskim a pozostałymi dy
gnitarzami z powodu zmian na stano
wiskach naczelnych w monopolach
państwowych, dokonanych wbrew woli
p. Starzyńskiego, który jest za monopole
odpowiedzialny. Przeciwnikiem p. Sta
rzyńskiego ma być p. Jastrzębski. Wo
bec tego p. Starzyński będzie się odtąd
zajmował sprawami budżetowemi.

Miłość synowska bije rekordy
Wspaniały wyścig ze śmiercią.

Wzruszający przykład miłości synow
skiej wywołał ostatnio w całej Szkocji nie
zwykłe wrażenie. Nazwisko Ruperta Mid-
lorda, drugiego syna lorda Redsdałe jest
na ustach wszystkich. Rupert Midford
przebywający z swą młodą żoną w Amery
ce otrzymał pewnego dnia depeszę z Euro
py, zawiadamiającą, że matka jego, lady
Redsdałe zachorowała obłożnie. Z polecenia
chorej wezwano syna do natychmiastowego
powrotu.

Rupert pożegnał się z żoną i odjechał z

Waszyngtonu pierwszym ekspressem do
Nowego Jorku. Tu wsiadł Midford na jeden
z najszybszych parowców oceanicznych
,,Majestic" zdążający do Ahglji.

Prawie pod koniec podróży oceanicznej
nadeszła pod adresem Midforda radjowa
depesza, w której stan chorej określono jako
krytyczny.

Na prośbę Midforda ,,Majestic" poszedł
pełną parą, a jeszcze na Atlantyku, w po
bliżu brzegów angielskich przy dover Road,
dokąd zbliżał się o północy, zarzu-cił kot
wicę. Prawie jednocześnie przybył z Cowos
kuter motorowy, na którym p. Midford od
był dalszą drogę do Soutbampton, z szybko
ścią prawie 100 kim. na godzinę. Mimo osła
bienia gwałtowną jazdą na wysokich fa
lach i wyczerpania duchowego, kochający
syn nie pozwoiił sobie nawet na najkrótszą
przerwę w podróży i wsiadł natychmiast do
samochodu, na którym, gdzie mógł, wycią
gał maksymalną szybkość, aby zdążyć na

pierwszy samolot, odlatujący z lotniska w

Castie de Croydon, w Londynie. Niestety
miejs-ca w sa.molocie były już wykupione.
Wówczas Midford wynajął najsilniejszy
płatowiec komunikacyjny, na którym po
gnał bez lądowania wprost do Szkocji, na

lotnisko - Cramlington.
Niebezpieczny start wśród mgieł nie po

wstrzymał czułego syna. Rupert poleciał,
zamówiwszy drogą rad.iową awjonetkę, z

Cramlington do Otterburn.
Nieustraszony i przepo.jony jedynem pra

gnieniem u.jrzenia raz jeszcze swej rodzi
cielki, młody Midford naglił pilota woła
niem: ,,gazn! gazu!" płacąc każdą sumę, by
zdążyć na czas.

Jakoż piątego dnia od odjazdu z Wa
szyngtonu, około godziny 2-ej po południu,
Rupert Midford wylądował na boisku spor
towem w Otteburn, położonem w pobliżu
posiadłości Redsdałów. Syn znalazł się u

łoża konającej matki, w ostatniej godzinie
resztek jej przytomności. Lady Redsdałe
poznała syna, poznała jeszcze swego uko
chanego Ruperta.

W ten sposób odbył młody arystokrata
podróż z Ameryki do Anglji w rekordowym
czasie czterech dni, gnany miłością synow
ską.

Napad na uzbrojonego wartownika

Warszawa. Dokonano napadu na war
townika Pyszkowskiego, pełnią-cego
straż przed państwowym monopolem ty
toniowym przy ul. Targowej. Napastni
cy usiłowali go rozbroić. Pyszkowski
dał dwa strzały do napastników, raniąc
ciężko niejakiego Zygmunta Manię.
Dwaj towarzysze jego zostali zamknię
ci w areszcie, (r)

300.000 pątników wybiera sie

do Częstochowy.
Władze państwowe i samorządowe

Częstochowy poczyniły już odpowiednie
przygotowania na przyjęcie pielgrz.y
mów, których liczba przekroczy w dnia
li i 15 sierpnia 300,030 osób.

Liczba bezrobotnych w Polsce.

Warszawa. Według danych statystycz
nych liczba bezrobotnych, zarejestrowanych
w państwowych urzędach pośrednictwa
pracy, wynosiła na dzień 30 lipca rb. na te
renie całego państwa 219.884, -co stanowi
spadek w stosunku do tygodnia poprzed
niego o 5269.

Kofha wyczuła śmierć a pani
Ciekawe wydarzenie w Tryeście.

Dzieją się w świecie rzeczy niesamo
wite. Znane są historję o zjawiskach
nadprzyrodzonych, które nieraz przej
mują grozą. Zostało np. ustalone nie
zbicie, że niejednokrotnie duch zmar
łych zawiadamia o śmierci swych ży-
jących bliskich. Nie mamy dla tych
zjawisk wytłumaczenia, ale że mają
one miejsce, o tem wiadomo.

Ostatnio wydarzył się w Tryeście cie
kawy bardzo wypadek, w którym rolę
,,bohatera" odegrała mała, biała, raso
wa kotka ,,Angora". Kotka była wła
snością pewnej panny, która wyszła za

kupca serbskiego i wyjechała z mężem
do Jugosławji. Kotkę pozostawiła naj
lepszej swej przyjaciółce w Tryeście.

Pewnego dnia o godz. 5 -ej rano nowa

:właścicielka kotki usłyszała żałosne

miauczenie i drapanie do drzwi sypial
ni. Kiedy otwarła drzwi, kotka wpadła
przerażona do pokoju i wtuliła się w

ciemny kąt, drżąc na całem ciele. Włos

jej był najeżony. Biedne stworzonko

pociło się ze strachu.
Z przyległego.do sypialni pokoju wiał

mimo lipcowego ciepła na dworze
wiatr, mrożący krew w żyłach. Właści
cielka kotki przeraziła się do tego
stopnia, że straciła przytomność.

W kilka dni później otrzymała wia
domość o śmierci przyjaciółki. Jak się
okazało, przyjaciółka zaziębiła się w

czasie kąpieli i zapadła na ciężkie za
palenie płuc. Śmierć pierwszej właści
cielki kotki nastąpiła dokładnie w cza
sie, w którym mała kotka śmierć tę
wyczuła.



Z Kujaw Zachodnich.

Snonrodaiu.
Nocny dyżur lekarski pełni w dniu 5 i 6 bm.

p. dr. Sikorski, ul. Toruńska 24.
Oddział ,,Dziennika Bydgoskiego" Inowroc

ław, Rynek 20, telefon 420, przyjmuje prenu
meratę, ogłoszenia i druki.

,,Stylowy" wyświetla wspaniałą komedję pt.
,,Eskapada młodej mężatki".

Czerwony Krzyż urządza 6 bm. w Domu Ku
racyjnym reunion. Początek o godz. 8,30 wiecz.

Koncert orkiestry 59 pp. odbędzie się w par
ku zdrojowiska dnia 6 bm. o godz. 20. Wieczór

poświęcony będzie czci wielkiego mistrza to
nów Chopina.

Na budowę ochronki na Błoniach urządza
Stów. Pań Miłosierdzia parafji Matki Boskiej
w niedzielę, 7 bm. wielką loterję fantową w

parku zdrojowiska. Fanty na powyższą loterję
przyjmuje dyr. Tokarska, ul. marsz . Piłsudskie
go 21.

Nowy właściciel kin. Jak śię dowiadujemy,
dotychczasowy właściciel kin ,,Pałac" i ,,Żak"
Fr. Mass nabył drogą kupna kina ,,Apollo" przy
ul. Solankowej i ,.Stylowe" przy ul. św. Miko
łaja. Nowemu właścicielowi życzymy powodze
nia.

Nowa lista ,,wyczynów°
złodziejskich.

Kroniki policyjne notują cały szereg wypad
ków nowych kradzieży.

Józefowi Szymańskiemu z Jaksie (pow. Ino
wrocław) skradziono rower, pozostawiony przed
gmachem kasy chorych w Inowrocławiu.

Szczepan Kwiatkowski zgłosił w policji kra
dzież roweru z restauracji przy ul. Marsz. Pił
sudskiego.

Za dokonanie kradzieży rowerów aresztowa
no Wojciecha Szubargę ze Strzelna.

Kradzież biżuterii z mieszkania.

Dnia 2 bm. zapomotcą włamania dostał się
ido mieszkania Marji Stankiewiezowej przy ul.

Solankowej jakiś osobnik i skradł większą ilość

biżuterji wartości 1500 zł, Splądrował on całe
mieszkanie i ulotnił się nierozpoznany.

Policja prowadzi energiczne śledztwo i jest
już na tropie złodzieja.

Potrzeba 150 pracowników
do pracy na roli.

P. U. P. P . w Inowrocławiu ma zapotrzebo
wanie na 150 pracowników (mężczyzn, kobiet
i mołdzież obojga płci) do prac żniwnych. Pła
ca według kontraktu i więcej, zależnie od ugo
dy. Informacyj udziela i chętnych do pracy
przyjmuje w godzinach urzędowych podany Wy
żej urząd.

Kradzieże ogrodowe.
Marcie Dobrosińskiej w Inowrocławiu, ul.

Poznańska, skradziono kilka worków cebuli

wartpści 100 zł. Sprawca nieznany.
Policja aresztowała Stefana Szymańskiego z

Inowrocławia, który jest podejrzany o kradzież

lucerńy z pola gospodarza Jerzego Otto we wsi

Kruśliwiec, pow. Inowrocław.

Służącą złodziejką.
U kupca Kazimierza Czabańskiego w Ino

wrocławiu była zatrudniona w charakterze słu
żącej Helena Rozwadowska. Naogół powodziło
jej się dobrze, ale widocznie djabeł ją nakłonił
do okradania swego pracodawcy. Przez mie
siąc swego urzędowania wyniosła ona ze skład
nicy różnego rodzaju porcelany za kilkaset zło
tych. Zdołano ją ,,nakryć" na gorącym uczyn
ku.

Nieuczciwą służącą natychmiast aresztowano

i odstawiono do więzienia, gdzie obecnie óeze-

kuje kary.

Z notatnika policyjnego.
Najciekawsze wypadki, wydarzające się co

dziennie, można znaleźć w policyjnym notatni
ku.

Na ,,gościnne występy" przybyła do Ino
wrocławia ,,paczka" złodziejska, składająca się
z dwu kobiet i mężczyzny aż z Poznania. Pod
czas ostatniego targu skrad!a ona Helenie Kacz
marek towaru na 100 zł. Policja odrazu wpad!a
na trop i przychwyciła trójkę złodziejską, któ
rą osadziła za kratami.

Marji Homendzińskiej skradziono ze skle
pu kolonialnego gotówkę w kwocie 25 złotych.
Sprawcy kradzieży nie przychwycono.

Policja aresztowała Stanisława Znalezińskie-

go, zam. przy ul. Średniej 5-6 za to, że ,,zna
lazł" on w ogrodzie nie swoje morele i je za
brał,..

Jutro ogłosimy dalszy ciąg tej kryminalnej
historji.

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy
Podczas zwózki zboża we wsi Bławaty pod

Strzelnem zdarzył się nieszczęśliwy wypadek.
Robotnik Jędrzejczak z niewiadomej przyczyny
spadł z woza naładowanego zbożem i dostał

się pod koła, wskutek czego odniósł poważniej
sze okaleczenia.

10 rocznica Koła Związku Oficerów

Rezerwy w Inowrocławiu.
14 bnt. Koło Związku Oficerów Rezerwy w

Inowrocławiu obchodzić będzie 10-tą rocznicę
swego istnienia. Program przewiduje m. in. mszę
św. w kościele Matki Boskiej, złożenie wieńca
na grobie poległych powstańców, uroczystą aka-

demję w kasynie oficerskietn, a w godzinach
popołudniowych strzelanie o nagrody na strzel
nicy Bractwa Kurkowego, wieczorem Zaś re
union W Domu Kuracyjnym.

Echa uroczystości piekarskich
w Inowrocławiu.

Jak donosił ,,Dziennik Bydgoski", uroczyste
poświęcenie sztandaru i 350-lecie Cechu Pie
karskiego, połączone z sejmikiem piekarzy woj.
poznańsk. — które odbyło się w stolicy Kujaw
zach. w Inowrocławiu -— wypadło imponująco
dzięki harmonijnej pracy komitetu, zarządu i ca
łego Cechu Piekarskiego.

W uzupełnieniu naszego sprawozdania nale
ży jeszcze dodać, że w uroczystości piekarskiej
wziął również udział ks. radca Kubski, który
wygłosił krótkie, lecz bardzo treściwe przemó
wienie, wskazując na rolę cechów rzemieślni
czych w życiu religijnem naszego polskiego na
rodu, Przy końcu podkreślił i uwypuklił zasłu
gi rzemiosła kujawskiego, które nigdy nie szczę
dziło ofiar na cele podniesienia ducha chrze
ścijańskiego i narodowego w społeczeństwie.

Dalej zasługuje także na uwagę przemówie
nie społecznika p, Kozaka, który przypomnia
wszy na wstępie zasługi cechów w dawnej Rze
czypospolitej Polskiej, wskazał na konieczność

wyjścia z marazmu duchowego i rozpoczęcia

dzieła konsolidacji stanu średniego w naszem

odrodzonem państwie. Stan średni, oparty na

zasadach chrześcijańskich winien być rdzeniem

całego narodu, na którym winien Oprzeć się
każdy rząd polski. Mówca pozatem podzielił się
cennemi uwagami o zamiarach pionierów stąńu
średniego na najbliższy okres.

Za zasługi położone na polu działalności pol
skiego rzemiosła, a przedewszystkiem zawodu

piekarskiego, zostali odznaczeni i mianowani
członkami honorowymi! Litwicki, Bartecki,
Adamczak i Grochowski z Inowrocławia, Prus
i Boesch z Gniewkowa i Bucholc z Pakości.

Do zarządu wojewódzkiego Wlkp. Zw. Ce
chów Piekarskich w Poznaniu w miejsce trzech

ustępujących członków wybrano: Kabaclńskłe-

go, Kopydłowąkiego i Nowaćzyńskiego oraz

Jęczkowskiego.
Przyszły sejmik piekarski uchwalono zwołać

do Bydgoszczy.
Ponadto zostali odznaczeń! dyplomami za

zasługi położone w piekarśtwie: senator Wje-

chowicz, prezes Zw. Centr. Rzemiosła Wendt,
prezes Kąbaciński i senjor wielkopolskiego pie-
karstwa Wybrański.

W czasie przerwy odbyła się wspólna foto
grafia delegatów wraz z przedstawicielami władz
i góści, która ma być pamiątką dla uczestników

tych wspaniałych uroczystości piekarskich, ja
kie miały miejsce w stolicy Kujaw zachodnich

Inowrocławiu.

Porachunki osobiste.

Dnia 3 bm. na targowisku w Inowrocławiu
z powodu porachunków osobistych powstała
między ,,przyjaciółmi" bójka, podczas której
Wojciech Smyk, zamieszkały przy uł. marsz.

Piłsudskiego, został pobity do tego stopnia, że

pogotowie ratunkowe musiało go w stanie nie
przytomnym odwieźć do szpitala powiatowego,

Awanturnicy pozostawili pobitego na miej
scu, a sami ulotnili się w obawie przed odpo
wiedzialnością. Czy to wywołanie awantury
i pobicie ,,przyjaciela" do krwi ujdzie im pła
zem, sami się przekonają o tem, gdyż policja
prowadzi dochodzenia.

A

Podoba mu sie udawanie warjata.
Uparty osioł dwunożny.

Policja inowrocławska ma nielada kłopot.
Jest w Inowrocławiu 26-letni Franciszek Strzem-
kowski, który pragnąc się ncbronić przed odpo-i
wiedzialnością sądową, symuluje warjata.

Ażeby policję przekonać o swej niepoczytal
ności, zdemolował ostatnio mieszkanie swych
rodziców przy ul, Młyńskiej 28.

Ma on na sumieniu kilka sprawek, za któro
kodeks karny wymierza więzienie. To przymu
sowe mieszkanie nie przypada mu do gustu tak

samo, jak i praca. Gdy wskazują mu pracę, to

oświadcza on bezczelnie, że ,,warjaci nie pra
cują". Uparł się jak osioł i chce swego doko
nać.

Policja oddala go pod obserwację lekarzy-
psychjatrów, którzy wydadzą opinję o Strzem-

kowskim, Czy uda mu się wykręcić w ten spo
sób od odpowiedzialności, dowiemy się dopiero
na rozprawie sądowej.

Pożary od piorunów.
W obecnej porze letniej bardzo często prze

chodzą burze nad Kujawami zach., które nisz
czą dobytek i mienie rolników.

Dnia 1 bm. podczas burzy uderzył piorun w

zabudowania gospodarcze Balbiny Tomaszew
skiej we wsi Żu!kowo, powiatu mogileńskiego,
wskutek czego wszystko spłonęło wraz z tego-
rocznemi zbiorami. Szkody oblicza się na około
20.000 zł.

Tego samego dnia od pioruna spłonął dom

mieszkalny Franciszka Gabryszaka w Kwieci-
szewie. Szkody wynoszą około 2000 zł.

Zabudowania obu pogorzelców były ubezpie
czone.

ZMARLI:

Ś. p. Katarzyna z Nadolnych BShnkowa,
z Pelplina, lat 74.

Ś. p. Klemens Jachlewski, z Klonówki,
lat 19.

W niedzielę 31 bm. odbył się w Barcinie

wielki wiec manifestacyjny przeciwko zakusom
niemieckim na ziemie polskie, zorganizowany
przez Z. O . K. Z . przy współudziale organizacyj
i towarzystw miasta Barcina.

Wiec zagaił w obecności około 1000 osób

na rynku niestrudzony społecznik burmistrz p.
Tyczewski, poczem sekretarz okręg, p. J. Ohler
z Bydgoszczy wygłosił dłuższy referat.

Mówca ujął w dłuższem wywodzie wszech
stronnie zagadnienie stosunków polsko-niemiec
kich w przeszłości i teraźniejszości, a przede
wszystkiem omówił nasze obowiązki i zadania
wobec ciągłej prowokacyjnej akcji prusactwa,
idącego na wodzy Hitlera. Dalej mówca cyfro
wo zobrazował znaczenie ekonomiczno-góspo-
darćze dla Gdańska, który istnieć może tylko
w ścisłych stosunkach z Polską, dowodem czego

jest uzyskany obrót towarowy w r. 1931.
Pozatem mówca podniósł konieczność zorga

nizowania bezwzględnego bojkotu towarów

gdańskich oraz terenu W. M. Gdańska, wzywa
jąc obywateli, by żaden grosz polski nie dostał

się do tego zbuntowanego miasta.

Okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej l na

cześć współbraci, zamieszkałych w Niemczech
i Gdańsku, zakończył swój oklaskami przerywa-
nemi referat.

Po odczytanej rezolucji, którą słuchacze

przyjęli hucznemi oklaskami i w której społe-

czeństwo polskie w Barcinie i okolicy postana
wia uroczyście w sposób przedstawiony przez
prelegenta ustosunkować się do sprawy coraz

jaskrawszych objawów chęci odwetu ze strony
sąsiada niemieckiego i po odśpiewaniu ,,Roty"
uformował się pochód, który z orkiestrą stra
ży ogniowej pod batutą dyrygenta p. naczelnika
Hildebrandta i sztandarami organizacyj i towa
rzystw w uroczystym nastroju skierował się na

miejscowy cmgntarz do grobów poległych po
wstańców.

W czasie zarządzonej 2-minulowej ciszy 0-
sobne delegacje złożyły wieńce na trzech gro
bach powstańców, poćżem Orkiestra odegrała
utwór ,,W ciemnej mogile".

W tak poważnym nastroju ruszył pochód na

powrót na rynek, gdzie w krótkich słowach

przemówił rat jeszcze p. Óhler o znaczeniu od
bytej uroczystości. Mówca również napiętno
wał obojętność elity barcińskiej, która jak się
okazało, niezbyt przychylnie do tego rodzaju
uroczystości się odnosi.

Po złożeniu podziękowania p. burmistrzowi

Tyćzewskiemu ża wzorowe Zorganizowanie
i przeprowadzenie wiecu, p, rektorowi Sąlkow-
skiemu za użyczenie podjum, p. naczelnikowi
Hildebrandtowi za udział orkiestry Oraz społe
czeństwu miasta Barcina zą udział w manife
stacji, wiec rozwiązano.

Poradnik dla rolników.

Żniwa.
ii.

Po zasiewie poplonu, na międzysztygowych
pasach musimy oczywiście czekać ze sprzętem
zboża, kiedy dostatecznie wyschńie i stanie się
zdatne do zwózki. Gdy to nastąpi, dósiewamy
pasy, na których sztygi stały. Ale również z

pośpiechem, bo pod sztygami ziemia utrzymy
wała wilgoć, tak, że możemy liczyć, że i tu

choć słabszy, ale jeszcze niezły poplon przed
zimą wyrośnie.

Przyjęty u nas powszechnie sposób ustawia
nia żyta w sztygi po kilkanaście snopów jest
dobry, tylko trzeba starać się, by dobrze czuby
zaostrzyć, a więc ustawiając snopy ukośnie w

okręg kolo środkowego ustawionego pionowo,
dobrze kłosy ku środkowi napychać. Wówczas
deszcze łatwo spływają i mimo d!użej trwającej
pluty żyto się trzyma, nie porasta. Oczywiście,
są tu granice i czasem wypadnie sztygi prze
stawiać, jeśli deszcze zbyt uporczywie padają.

Sposób ustawienia pszenicy w zwykłe szty
gi jest bardziej ryzykowny, w pogodę dobrze,
strat nie będzie, ale jeśli lato przekropne, za-

wsze pszenica ucierpi. Uftłąd bowiem plew ma

inny, czółenkowaty, tak, że woda z deszczu

zatrzymuje’ się tu i pszenica rośnie. To też

wskazanem jest ustawiać sztygi z ośmiu sno
pów, nachylonych ku sobie, a dziewiąty kłaść

jako czapkę knowiami do góry. Przy takiej o-

chronie ryzykuje się jeden snop, a reszta jest
pod okryciem. Co do jęczmienia, to o ile cho
dzi o dobry towar browarniany, to zawsze ma
my trudności przy żniwach, jeśli pogoda nie
ustalona. Nie pomogą tu żadne zabiegi, by u-

niknąć owych ciemnych końców ziarna, tak

niepożądanych i obniżających cenę. Wszakże
co w naszej mocy, to szybkie wysuszenie przy
sprzyjającej pogodzie, a to się daje Osiągnąć naj
pewniej, jeśli się jęczmień natychmiast po Zżę
ciu ustawi w kuczki, tak jak koniczynę. Naj
suchszy bowiem jęczmień zupełnie na pniu doj
rzały, nie daje się zwozić WprOst pod dach, lecz
musi się wystać na polu conajmniej przez 24

godziny przy ostrej pogodzie, Jeżeli chodzi o

jęczmień na kaszę, gdzie ów kolor ziarna nie
ma decydującego znaczenia w odniesieniu do

jego wartości użytkowej, a jeno chodzi o suche
i zdrowe ziarno, to taki jęczmień sprzątnięty w

stanie choćby nie zupełnej dojrzałości, wiąże-
my z pokosów (po dobrem przeschnięciu,
zwłaszcza jeśli przerośnięty koniczyną) i ukła
damy w mendle, w których 6toi zależnie od po-

gody okóło tygodnia, by się wygrzał i dopiero
zwozimy do stodoły lub do sterty.

Sterty Zarówno z pszenicą jak i z jęczmie
niem bywa zawsze korzystnie poszywać.

Z owsem mamy zwykle najmniej kłopotu,
jednak zbytnie lekceważenie szybkiego sprzętu,
że to niby jak poleźy na deszczu, lepiej się
onlaca. nie iest słuszne. Omlaca się może le
piej, jak ponadgniwa, ale też i dużo ziarna ob
leci, a przytem słoma się psuje, wskutek czego
owa opinja, żć owsianka jest lichą paszą, znaj
duje uzasadnienie. Sprzątajmy więc owies rów
nie starannie jak i pszenicę, a wtenczas i ow
sianka będzie dobra.

Kilką słów jeszcze o sprzęcie grochu. Otóż
bardzo praktycznym sposobem okazało się wy
rywanie go zamiast ścinania. Uzyskuje się tu

bowiem ten skutek, że wyrwany składa się
wprost na kupy i tak przeschnie. A więc za
miast tłuc kosą, a potem znów grabiami powta
rzać taką młóckę, a nareszcie przy staczaniu

jeszcze raz go młócić, mamy groch jak najmniej
wyłuskany ze strąków, a chociaż robota wy
rywania może d!użej trwa niż koszenie, jednak
odchodzi robota grabienia i staczania, co naogół
sprzęt czyni tańszym. Zwłaszcza gdy chodzi o

wielochy, bardzo ważńem będzie zaoszczędzić
drogiego ziarna, by się po polu nie rozsypy
wało.



Nr- 179- ,,DZIENNIE BYDGOSKI14, sobota, dnia 6 sierpnia 1932 r. Str. 7.

Odpust Matki Boskiej Anielskiej
W PAKOŚCI DNIA 6 I 7 SIERPNIA 1932 R.

Aby wszystkim wiernym umożliwić uzyska
nie wielkiego odpustu Porcjunkuli, O. O. Fran
ciszkanie na Kalwarji obchodzić będą uroczy
stość Matki Boskiej Anielskiej dopiero w przy
szłą niedzielę. Odpustu można dostąpić od so
boty południa do niedzieli północy za każdora-

zowem wchodzeniem do kościoła i tamże odmó
wieniem 6 Ojcze nasz, Zdrowaś Marjo, Chwała

Ojcu itd. na intencję Ojca św.

Porządek nabożeństw jest następujący: W

sobotę wieczorem o godz. 7,30 uroczyste nie
szpory z procesją i kazaniem. W niedzielę na
bożeństwa o ogodz. 7,30, 9,30 i 11,30. Od godz.
3—4 po poł. wspólna godzina odpustowa, o 5

nieszpory z kazaniem i od godz. 7—8 wspólna
godzina odpustowa. Na zakończenie ,,Te deum".

Gimnazjaści polscy z Niemiec

opuszczają Wągrowiec.
W Wągrowcu przebywała w ciągu lipca ko

lonja gimnazjalna w liczbie 70 gimnazjastów z

Berlina, Pogranicza, Prus Wschodnich i Gdań
ska. Gimnazjaści byli niezwykle zadowoleni z

pobytu w Wągrowcu, a bliższe poznanie kraju
i nawiązanie kontaktu z miejscowem społeczeń
stwem wypłynęło na nich bardzo dodatnio i za
cieśniło więzy wspólnoty z krajem ojczystym.

Samobójstwo
19-lełniego młodzieńca.

Z Chełmna donosi nasz korespondent:
Samobójstwo przez powieszenie się na

stryczku drucianym zarzuconym na przewody
elektryczne o Wysokiem napięciu, popełnił Ki-

żewski Paweł, lat 19, zamieszkały w Chełmnie,
ui. Młyńska 24.

Tragiczny wypadek miał miejsce koło DwO-

rzyska, pow. Chełmno. Przyczyna samobójstwa
narazie nieznana.

Trupa samobójcy pozostawiono na miejscu
aż do przybycia komisji sądowo-lekarskiej.

-------- j.- -------

ŁASIN. Wielka zabawa ludowa, którą urzą
dza tut. Ochotnicza Straż Pożarna, odbędzie się
w dniu 7 sierpnia br. w parku miejskim w Ła
sinie. W razie niepogody odbędzie się zabawa
ta tydzień później.

Kordon.
_Zebranie Tow. Mężczyn Katolickich odbędzie

’się’W niedzielę, 7 bm. zaraz po sumie w salce

parafjalnej.
Zebranie załogi cegielni parowej A. Medzeg

odbyło się dnia 3 bm. Na zebraniu padały ostre

zarzuty pod adresem firmy, która bardzo agre
sywnie ze swym personelem postępuje. I tak
zwalnia się robotnika, że śmie domagać się
należnego mu ustawowo urlopu. Na zapytanie
urzędnika, dlaczego się wypowiada, następuje
odpowiedź: ,,Cofnij pan żądanie urlopu, a bę
dziesz ’mógł dalej pracować". Nie dosyć, że

firma wyzys,kuje robotnika, dając mu akord,
który tygodniowo mniej przynosi niż zarobek

tygodniowy na godziny, to jeszcze się temu

spracowanemu robotnikowi ukrócą czas wypo
czynku!

Kradzieży 20 zł dokonał nieznany opryszek
na szkodę pewnej gosposi podczas jarmarku.

tfidmwo.

Kino Apollo wyświetla od piątku 5 bm. ory
ginalny i sensacyjny dramat dwuserjowy jako
całość programu. W głównej roli występuje
Francis Bushmann,

Odkrycie w rowie odpływowym w Kokocku
zwłok topielca-mężczyzny. Robotnicy, zatrud
nieni przy oczyszczaniu kanału odpływowego
przy polu rolnika Jana Hese’go w Kokocku

(pow. Chełmno) odkryli w rowie odpływowym
zwłoki mężczyzny w stanie zupełnego rozkładu
ciała. Jak wykazały dochodzenia przez znale
zienie dokumentów w ubraniu denata, okazało

się, że były to zwłoki Brzozowskiego Francisz
ka, ur. 29. 10. 1910 r. w Siemoniu, pow. Toruń

i tam stale zamieszkałego. Dochodzenia w tej
sprawie wykazały, że śp. Brzozowski mógł je
dynie ulec nieszczęśliwemu wypadkowi uto
nięcia w czasie przeprawy z jednej na drugą
stronę kanału. Sekcja zwłok przez komisję są-

dowo-Iekarską nie wykazała żadnych obrażeń
ciała denata.

Kradzieże. Robotnik Woźniak Kazimierz

zgłosił kradzież garderoby wartości 150 zł. Po
zatem rolnik Marchlik z Zakrzewa zgłosił u-

siłowane włamanie do piwnicy. Jako sprawcę
obu kradzieży przytrzymano Albrechta Jana
bez stałego miejsca zamieszkania, którego od
stawiono do dyspozycji sądu grodzkiego w

Chełmnie. Rolnik Bolesław Gliszczyński z Sta-

rogrodu zgłosił kradzież bielizny pościelowej
i zegarka wartości 110 zł. Sprawczynią tej kra
dzieży jest służąca poszkodowanego Noga He
lena. Wymienioną oddano do dyspozycji są
du grodzkiego w Chełmnie.

Trup nad brzegiem Wisły. W pobliżu Roz-

gartów (pow. Chełmno) fale Wisły wyrzuciły na

brzeg zwłoki jakiegoś topielca-mężczyzny, lat
okólo 26, nieznanego nazwiska. Przypuszcza
się, iż mogą to być zwłoki topielca jednego z

dwóch braci Kowalkowskich z Świećia, którzy
grzęd kilku dniami wyruszyli kajakiem i utonęli,

Grudziądz.
Apteki dyżurne.” ,,Pod. Ortem", ul. 3 Maja

i ,,Pod Gryfem", ul. Lipowa.

Opera ,,Carmen" z gościnnym występem Marji
Janowskiej.

Cały Grudziądz zelektryzowany jest przy
jazdem zn-anego nam Teatru Miejskiego z Byd
goszczy, który w środę, 10 sierpnia da jedno
przedstawienie monumentalnej opery Bizet’a

,,Carmen" z gościnnym występem rozgłośnej
sławy artystki operowej Marji Janowskiej w

partji tytułowej. Bilety wcześniej nabywać
można w firmie ,,Luksus".

Kino Apollo! ,,Czerwona zemsta".

Kino Gryf: ,,Wszystko dla dziewczyny".
Kino Orzeł: ,,Przedwiośnie".

Kino Nowości: ,,Doktór Mąssena" i ,,Pan
konsul — to ja".

Kradzieże. Kamiński Witalis ż Małego Tarp-
na zgłosił kradzież roweru przez Karzyńskiego
Władysława. Nafalski Władysław (ul. Nadgór-
na 25) zgłosił kradzież dubeltówki i 700 zł go
tówki.

Kradzieże, Kostkowski Feliks z Torunia

zgłosił kradzież wózka ręcznego z podwórza
przy ul. Grob!owej 40, wartości 40 zł. Wunsek

Małgorzata (ul. Bracka 7) zgłosiła kradzież to
rebki na stacji kolejowej w Mniszku z zawar
tością 43 zł.

Czyje rowery? Na posterunku policji pow.
w Małęm Tarpnie znajdują się dwa rowery,
które prawdopodobnie pochodzą z kradzieży;
1 rower dziecięcy dla chłopca.

Dwa zuchwałe włamania.
Terenem śmiałej działalności złodziejskiej

stało się mieszkanie lekarza-dentysty Brandesa

przy, ul. Wybickiego. Korzystając z nieobecno
ści domowników, złodzieje dostali się do wnę
trza przy pomocy podrobiony,ch kluczy. Zna
lazłszy się w mieszkaniu, rozpoczęli z całym
spokojem rabunkową gospodarkę, Szukając wi
docznie pieniędzy względnie rzeczy bardziej
wartościowych, porozbijali ,wszystkie szafy, kre
densy, szuflady i kasetki. W rezultacie zabrali

sporo złota i srebra w biżuterji i zastawie sto
łowej i, jak cichaczem wdarli się, tak też nie
postrzeżenie ulotnili się. Pierwsza zauważyła

kradzież służąca państwa Brandesów, wróci
wszy z kina.

Następna kradzież z włamaniem miała miej
sce -W firmie Ziółkowski przy ul. Spichrzowej.
Złodzieje splądrowali doszczętnie cały skład.

Łupem ich padły owoce, sery i inne towary ko
lonialne, wartości blisko 1000 złotych.

Zachodzi podejrzenie, że obydwie kradzieże

są dziełem jednej i tej samej szajki złodziejskiej.
Za przkroczenśe granicy. W Małem Tacpnie

przytrzymano niejakiego Fryderyka Szmidta,
który przekroczył nielegalnie granicę polsko
niemiecką pod Gardeją.

Trup dzwsro w (orlo aishu.
Pozbył się niewygodnej kochanki. - Nieudała ucieczka

z więzienia.
Ze Śmigla donoszą:
Przed kilku dniami oddaliła się z domu 27-

letnia Marjanna Adamska, zamieszkała przy ro
dzicach w Bojanowie Starem, pow. Śmigiel.
Poszukiwania ze strony zaniepokojonych rodzi
ców nie dały żadnego rezultatu. Dopiero przez
przypadek znaleziono jej zwłoki w torfowisku
na pobliskich łąkach.

Sekcja zwłok wykazała, że śp. Adamska zo
stała uduszona. Sprężysta policja ujęła spraw
cę morderstwa w osobie niejakiego Oskara

Sprengera, Niemca, zamieszkałego również w

Bojanowie Starem. Dochodzenia trwają nadal.

Morderstwo popełnione zostało na tle erotycz-
nem. Okazuje się bowiem, że Sprengera i śp.
Adamską łączyły bliższe stosunki, które utrzy
mywane były w tajemnicy. Przy sekcji zwłok

znaleziono trzymiesięczy płód. Morderca doko
nał swej zbrodni w sposób wyrafinowany, o

czem świadczy fakt, że niema śladów zbrodni

na ciele ofiary.
Wzięty w krzyżowy ogień pytań, morderca

plącze się i daje zmyślone odpowiedzi. Zeznał
on m. in., że śp. Adamska usiłowała utopić się
w dole. W danej chwili schwycił on ją rzeko
mo za suknię, aby, przeszkodzić jej w samobój"
stwię. Tb, mu się nie udało. Tymczasem rów
torfowiska jest tylko na pół metra głęboki.

Sprenger został aresztowany i osadzony w

areszcie. Onegdaj wieczorem mimo kajdan, u-

dało mu się zbiec z aresztu. Wszczęto pościg
samochodem; policja ostrzeliwała aresztanta. W

pewnym momencie Sprenger upad! na ziemię
i został przychwycony. Rannym nie jest.

Jeszcze dziewczynie
w Sulnówku pod Świeciem.

Ze Świecia n. W. donosi nasz korespondent:
Nawiązując do wiadomości, podanej w jednym
z poprzednich numerów o odnalezieniu w studni

zaginionej przed 5 tygodniami Pankaninówny z

Sulnówka pod Świeciem, podajemy jeszcze kil
ka szczegółów.

Po wydobyciu zwłok z przeszło 20 m. głębo
kiej studni przybyła na miejsce komisja sądo-
wó-lekarska celem przeprowadzenia sekcji.
Nieszczęsna dziewczyna popełniła niewątpliwie
samobójstwo, za czem przemawiają pewne po-

szlaki; to jednak nie może wykluczyć nieszczę
śliwego wypadku. Natomiast mowy być nie mo
że o jakimś morderstwie, gdyż studnia znajdu
je się w podwórzu,’gdzie również jest czujny
pies, a ponadto nie byłoby to uszło uwadze do
mowników, którzy w tym czasie spożywali ko
lację.

Zatem zaginioną dziewczynę odnaleziono,
lecz jakiej uleg!a śmierci, pozostanie tajemnicą
na zawsze.

504ec!estraiywSwieciu. - Nowep!atówki.-Usprawnienie działalności
,powiatu świeckiego.

Ze Świec!a n. W. donosi nasz korespondent:
W sali posiedzeń starostwa odbyło się posie
dzenie zarządu Związku Okręgowego Ochotn.

Straży Pożarnych powiatu świeckiego pod prze
wodnictwem zastępcy starosty p. Buczaka; pro
tokół pisał p. Wacław Rydzkowski, urzędnik
wydziału pow. W toku obrad omawiano sprawę
obchodu 50-lecia istnienia Ochotniczej Straży
Pożarnej w Świeciu w dniu 21 bm., połączony
z zjazdem naczelników straży okręgu. Przyjęto
do związku nowo założoną placówkę Brzeziny.

Celem podniesienia żywotności poszczególnych
straży podzielono rozległy powiat świecki na

cztery rejony, z ustanowieniem na każdy rejon
odpowiedniego naczelnika. Ustalono program
pracy na okres bieżący, gdzie m. in. przewi
dziane jest urządzenie w listopadzie kursu pod-
instruktorskiego. z dziedziny obrony przeciwga
zowej, w którym to celu uzgodniono plan pracy
z Komitetem Powiatowym L. O. P. P . Wypada
nadmienić, iż w powyższem posiedzeniu wziął
udział inspektor wojew’ódzki p. Raszewski.

9

kmiecie.
Stów. Młodzieży Polskiej męskiej w Świeciu

urządza w niedzielę 7 bm. swój doroczny dzień

sportowy. O godz. 15,15 wymarsz z domu św.
Jana na plac sportowy, gdzie odbędą się za
wody. Od. godz. 15,30 w, ogr-odzie p. Chełstow
skiego odbędzie się koncert, połączony z róż
nemi niespodziankami, a wieczorem tańce.

Zebranie Związku Reemigrantów i Optantów
R, P, koło Świecie odbędzie się w niedzielę,
7 bm. o godz. 2 w lokalu hotelu ,,Dwór Magda
leny", ul, Dworcowa.

OSIELSKO. Odpust Przemienienia Pańskie
go odbędzie się w Osięlsku w niedzielę 7 bm.
w następującym porządku: Godz. 8,45 przywi
tanie pielgrzymek przy kat. szkole powszechnej
i procesja, godz. 9 wotywa z wystawieniem i ka
zaniem, schadzka bracka i przyjęcie nowych
członków do Bractwa Przemienienia Pańskiego.
Godz. 11 suma z wystawieniem, procesją i ka
zaniem. Godz, 2,30 nabożeństwo pożegnalne dla

pielgrzymek z Bydgoszcz/. Godz. 5 uroczyste
nieszpory z procesją i suplikacjami. Słuchanie

spowiedzi w sobotę o gcdz. 4,30 i w niedzielę
od godz. 7,30.

ŁOBŻENICA. Koncert i za-wody. Z inicjatyw
wy zarządu klubu sportowego ,,Ł. K S." w Łob
żenicy odbędzie się w Łobżenicy w niedzielę,
7 bm. wielki koncert ogrodowy w ogrodzie o-

chronki. Czysty zysk przeznaczył Ł. K, S. na

odbudowę miejscowego kościoła katolickiego.

gołfflWCg.
Nowa organizacja. Okolica tutejsza posiada

wszelkie warunki do rozwoju pszczelnictwa.
Sam teren miejski obsadzony jest silnie lipami
i innemi kwiatnemi drzewami, a na okolicznych
polach widać dużo ’białej koniczyny, która dla

naszych pszczółek stanowi główny pożytek. To
też nic dziwnego, że do licznych miejscowych
organizacyj przyłączyło się jako nowe ogniwo
Tow. Pszczelarzy na Gołańcz i okolicę, licząca
obecnie przeszło 30 członków. Zarząd stano
wią: Gomólski - prezes, wójt Kretschmer - wi
ceprezes, nauezyciel Bialacbowski z Czerlina -

sekretarz i urzędnik kolej. Szybatka - skarb
nik. Na stałego referenta obrano doświadczone
go bartnika Pastwę z Niemczyna. Nadmienić

wypada, że w przeciwieństwie do ostatnich lat

tegoroczna letnia pogoda pszczołom dotychczas
nadzwyczaj sprzyjała. To też plon miodu bę
dzie obfity.

Z sąsiedniej parafji. Osieroconą od kilku

miesięcy parafję choińską objął z dniem 1 sierp
nia br. ks. prefekt Budny z seminarjum nauczy
cielskiego w Kcyni. Agendy urzędu parafialne
go sprawował dotychczas w zastępstwie ks.

prób. Zenker z sąsiedniego Smogulca. Nowy
duszpasterz, który u swych wychowanków w

Kcyni i poprzednio w Wągrowcu umiał sobie

wyjednać głęboki szacunek, przyczyni się nie
wątpliwie do złagodzenia naprężonych stosun
ków, jakie ostatnio tu zapanowały.

Z rady miejskiej. Na ostatniem posiedzeniu
rady miejskiej został przez burmistrza Pijarow-
śkiego wprowadzony w urząd II ławnika magi
stratu posiedziciel ziemski Malak, którego wy
bór został zatwierdzony przez wojewodę po
znańskiego.

Jgofeścwgcffl.
Odbudowa kościoła. Już od 4 tygodni spo

czywa cała praca dalszej budowy kościoła i to

nie z winy ks. prób. Szatkowskiego, lecz winę
ponoszą jedynie parafjanie,. którzy bardzo opie
szale p!acą składki miesięczne na ten cel prze
znaczone. Zdarzają się nawet wypadki, że znaj
dą się i w woreczku guziki. Dzwony wiszą w

wieży już przeszło 4 miesiące zupełnie bezczyn
nie, bo nie są zapłacone i nie może być dzwo-
nione nawet w czasie pogrzebu, taksamo pro
cesja Bożego Ciała szła bez dzwonienia przez
miasto. Bardzo smutno jest miejscowemu pro
boszczowi, że nie może podjętej pracy szybko
wykonać z powodu braku gotówki. Wstyd pa
rafianom!

Ze sportu. Gościła u nas drużyną piłki noż
nej ,,Łobzonka" Wyrzysk, która rozegrała mecz

z miejscowym klubem Ł. K . S, Mecz zakończył
się przegraną dla ,,Łobzonki" w stosunku 8:1.

ffćsera?.

Zderzenie samochodu tranzytowego z tak
sówką. U zbiegu ulic Słowackiego i Hallera

zderzyły się samochody: P. M. 52173, taksówka
nr. 6 własność niej. Dąbrowskiego oraz niemiec
ki samochód tranzytowy (T. 452) III. 32729, pro
wadzony przez niej. Karola Salzkopfa. Polska

taksówka po daniu sygnału ostrzegawczego
wjeżdżała z ul. Słowackiego na ul. Hallera,
przyczem została najechana w lewy bok przez
niemiecki samochód tranzytowy, jadący ul. Hal
lera od poczty w kierunku mostu wiślanego.
Taksówka nr. 6 doznała połamania lewego
przedniego błotnika, zaś niemiecki samochód

wyszedł z wypadku bez najmniejszego uszko
dzenia. Policja po ukaraniu doraźnym manda
tem niemieckiego kierowcy samochodu pozwoli
ła mu jechać do Niemiec. -—Tegoż dnia jadą
cy od strony dworca samochód niemiecki I. C .

11027 omal nie spowodował przejechania dwu

chłopców, przechodzących przez jezdnię, któ
rzy w ostatniej chwili, widząc nadjeżdżający sa
mochód, skoczyli w bok, dzięki czemu uniknęli
wypadku. Zaznaczyć wypada, że wspomniany
samochód nie dawał sygnałów ostrzegawczych.

Za uchylanie się od służby wojskowej. W
związku z pewną kradzieżą, popełnioną w Sub-

kowach, policja tamtejsza przytrzymała pe
wnego osobnika, silnie podejrzanego o kradzież.
Po bliższem zapoznaniu się z przytrzymanym
osobnikiem okazało się, iż jest to 25-letni Jan
Białka, bez stałego miejsca zamieszkania, który
ukrywał się na terenie W. M, Gdańska z oba
wy przed odbyciem służby wojskowej. Przy
trzymanego Białka po przetransportowaniu do
Tczewa osadzono w areszcie, z którego będzie
przekazany poszukującej władzy wojskowej.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
L. W. Zapalenie opłucne.j jest naogół na

stępstwem albo zapalenia płuc albo gruźli
cy. W pierwszym wypadku przebieg choro
by jest zwykle łagodny. Choroba ustępuje
dosyć szybko. Zapalenie opłucnej na sku
tek gruźlicy trwa tygodnie, a niekiedy na
wet cale miesiące, U dzieci obserwuje się
zazwyczaj zwykłe zapalenie opłucnej, u do
rosłych częściej na tle gruźlicy. Zapalenie
opłucnej bez poprzedzającego tę chorobę
zapalenia p!uc jest zawsze podejrzane.
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STANISŁAWA WALASIEWICZÓWNA
POLKA,

znana pod przybrancm nazwiskiem w

Ameryce Stella Walsh, zajęła pierwsze
miejsce wśród najszybszych kobiet świata,
zdobywając dla Polski drugi złoty medal

olimpijski w biegu na 100 mtr., w czasie

rekordowym światowym i olimpijskim
11,9 sek. Cała prasa amerykańska rozpi
suje się szeroko o świetnym sukcesie Polki.

Siedlecki zwichnął nogę.
Los Angeles. (PAT). Dziwny jakiś

pech prześladuje drużynę polską w Los

Angeles. Po Kusocińskim wydarzył się
wypadek z Siedleckim, mistrzem dzie-

sięcioboju. W czasie treningu Siedlec
ki skoczył o tyczce Tak nieszczęśliw:e,
że upad! na twardy grunt i zwichnę!
nogę.

Polak mimo to weźmie udział w za
wodach. Szanse jego wskutek tego
znacznie się jednak zmniejszyły.

Schabińskaodpadławprzedbiegach
Los Angeles. (PAT). Przedbiegi 89

metrów przez płotki pań dały następu
jące wyniki:

W pierwszym przedbiegu zwyciężyła
Ameiykanka Didrikson w czasie 11,8,
ustanawiając nowy rekord światowy.
Dalsze miejsca zajęły: Scbałler (Ame
ryka) i Clark (Połudn. Afryka).

W drugim przedbiegu pierwsze miej
sce zajęła Hall (Ameryka) w czasie 12

sekund przed Webb (Anglja) i Wiison

(Kanada).
Schabińska (Polska) odpad!a, uzysku

jąc czas 12,3 sek.

Heljasz trzynasty w dysku.
Los Angeles. (PAT). W finale rzutu

cłysk:em Heljasz zajął trzynaste miej
sce. Najlepszy jego rzut wynosił 42,59.

LILIAN COPELAND - AMERYKA,
pobiła w rzucie dyskiem konkurentki pol
skie Weissównę i Walasiewiczównę, zdo

by.wając rekord światowy 40,56 m.

,,Nowy Nurmi".

Rzym. (PAT). Cała prasa włoska do
nosi o zwycięstwie Kusocińskiego, pod
kreślając jego ,,olimpijski spokój", kur
tuazję względem współzawodników i
świetne zalety szybkobiegacza. Niektó
re z pism, jak np. wielki organ sporto
wy środkowych Wioch ,,Ii Littoriale"

zamieszczają fotografję Kusocińskiego
zatytułowaną ,,Nowy Nurmi".

REKORD ŚWIATOWY W SKOKU
O TYCZCE. !

Los Angeles, PAT. W skoku o tyczce Ame
rykanin Miller zajął pierwsze miejsce, osiągając
fantastyczny wynik 4,31 mtr., bsjąc w ten spo
sób rekord światowy.

Drugie miejsce zajął Japończyk Nishida z

wynikiem 4,26 prze-d Amerykaninem Jefferso
nem - 4.19, Graberem (Am.) 4,14, Mochizukim

(Japonja) 4.00 i Decastro (Brazylja) 3,90,

NOWY REKORD OLIMPIJSKI
W DYSKU.

Lcs Angeles, PAT. W finale rzutu dyskiem
Anderson (Ameryka) zajął pierwsze miejsce z

wynikiem 49,43 (ncwy rekord olimpijsks), 2) La-
borde (Ameryka) 48,45, 3) Winter (Francja)
47,85, 4) Noel (Francja) 47,74, 5) Donogan (Wę
gry) 47,65, 6) Madarasz (Węgry) 46,51.

Polska na siódmem miejscu
Los Angeles. (PAT) Nieoficjalna punk

tacja olimpijska przedstawia się po wczo
rajszych rozgrywkach następująco:

l) Stany Zjednoczone — 208 pk.t., 2) Francja
-58 p, 3) Niemcy 5314, 4) Anglja — 37 p,,

5) Włochy —37, 6) Kanada -— 27, 7) Polska
— 25 pkt., 8) Irlandja — 20, Czechosłowacja
— 19, 10) Japonja — 17, li) Finlandja —

16, 12) Austrja — 9 pkt,, 13) Szwecja — 8,
14) Danja —5 . 15) Łotwa — 5, 16) Argenty
na -— 4, 17) Filipiny — 4, 18) Nowa Zelan
dja — 3, 19) Południowa Afryka — 3, 20)

Węgry - 3, 21) Brazylja - 1.
W punktacji lekkoatletycznej męskiej

prowadzi również Ameryka 151 punktów,
2) Anglja — 28, 3) Irlandja — 20, 4) Kana
da — 19, 5) Niemcy -— 18, C) Finlandja —

16, 7) Japonja — 14, 8) Polska — 1Ó, 9)
Szwecja — 8, 10) Włochy — 8, 11) Francja
- 7, 12) Łotwa - 5, 13) Filipiny — 4, 14)
Czechosłowacja — 4, 15) Węgry — 3, 16)
Nowa Zelandja — 3, 17) Południowa Afry
ka — 3, 18) Argentyna — 3, 19) Brazylja
- 1.

Wspaniale udekorowany ratusz w Los Angeles

przed którem odbyło się pierwsze oficjalne przyjęcie wszelkich zagranicznych ekspe-
dy-cyj.

AMERYKANIE WYGRYWAJĄ BIEG
NA 200 METRÓW.

Los Angeles, PAT. W Los Angeles rozegra
no półfinałowe rozgrywki na 200 metrów.

Pierwszy półfinał wygra! Metcalfe (Amery
ka) w czasie 21,5 przed Simpsonem (Ameryka),
Lutim (Argentyna).

W drugim półfinale zwycięży! Jonath (Niem
cy) w czasie 21,5 przed Waltersem (Pol. Afry
ka) i Tolanem (Ameryka).

Fina! biegu na 200 metrów wygra! Tolan (A
meryka w czasie 21,2 (rekord olimpijski) przed
Simpsonem (Ameryka), Metcalfe (Ameryka), Jo-
cathem (Niemcy), Lutim (Argentyna) i Walter
sem (Pc!. Afryka).

PRZEDBIEGI NA 1500 METRÓW.
Los Angeles, PAT. Przedbiegi na 1500,mtr.

dały nast. wyniki:
Pierwszy przedbieg przyniósł zwycięstwo

Amerykaninowi Cunningham w czasie 3:55,8
przed Anglikiem Comesem, Finem Luomanem i

Duńczykami Edwardsem i Makersenem.

Drugi przedbieg wygrał Lovelock (Nowa Ze
landja) w czasie 3:58 przed Amerykaninem Hal-

lowell, Kanadyjczykiem Kingem i Finem Larvą.
W trzecim przedbiegu zwycięży! Włoch Bec.

cali w czasie 3:59,6 przed Finem Purje, Szwe
dem Ny i Amerykaninem Crowley.

GREEN WYGRAŁ CHÓD NA 50 KLM.

Los Angeles, PAT. Chód na 50 kim. wy
grał Amerykanin Green, który prowadził od

połowy drogi. Zwycięzca przebył dystans 50
kim. w czasie 4 godziny 50 minut 10 sekund.

Drugie miejsce zajął Łotysz Dalinsch w czasie

4:57,20 przed Włochem Frigerio — 4:59,06,
Hachnelem (N.) 5:06,06, Rivoltą (Wiochy) 5:07,39
i Sievertem (Niemcy) - 5:16,41 sek.

AMERYKANIN ZWYCIĘŻA NA 110 METRÓW
PRZEZ PŁOTKI.

Los Angeles, PAT. W- finale biegu na 110
mtr. przez płotki zwyciężył Amerykanin Saling
w czasie 14,6. Dalsze miejsca zajęli Ameryka
nie Beard i Keller, Anglik Fir.lay, Anglik Burgh.
ley i Niemiec Welscher, który został zdyskwa
lifikowany za przwrócenie czterech płotków.

jg, -, -B)!fc-’ - -’ -.i!--c- ,i. jg1
SZWAJCARJA OTRZYMAŁA PUHAR

OLIMPIJSKI,
Los Angeles, PAT. Międzynarodowy Komi

tet Olimpijski przyznał puhar olimpijski za rok

bieżący Szwajcarskiej Federacji Gimnastycznej.
Federacja ta, która obchodziła niedawno stule
cie swego istnienia, położyła ogromne zasługi
na polu rozwoju sportu i wychowania fizycz
nego.

Puhar olimpijski został ufundowany w roku

1906. Przeznaczony był jako nagroda dla tego
z klubów lub związków, który położył szcze
gólnie wielkie zasługi dla rozwoju sportu.

OLIMPIJSCY MISTRZOWIE ZAPAŚNICTWA.
Los Angeles, PAT. Olimpijskie zawody za

paśnicze w wolnym stylu zostały już zakoń
czone.

W wadze koguciej przyznano zwycięstwo
Pearce (Ameryka).

W wadze piórkowej w finale Pihlajamaki
(Finlandja) pokonał Szweda Karlsona.

W wadze lekkiej mistrzem został Francuz
Pacome.

W wadze pólśredniej pierwsze miejsce zajął
Amerykanin Vanbebben.

W wadze półciężkiej wygrał Mehring (Ame
ryka).

W wadze ciężkiej mistrzostwo wszystkich
wag, jak wiadomo, zdobył Szwed Richthoif.

ED. GORDON - AMERYKA,
zwyciężył W skoku wda!, z wynikiem 4

7,62 metrów.
ł;ąWM i

Nowe rekordy światowe
w szóstym dniu Olimpiady.

Lon Angeles, 5. 8. (Tel. wl.) Czwartek,
4 sierpnia, jako szósty dzień Igrzysk Olim
pijskich przyniósł następujące wyniki:

W kolarskim biegu szosowym na 109
kim. zwyciężyli Włosi, którzy zajęli pierw
sze i drugie miejsce.

W trójskoku zwycięży! Japończyk Oda,
ustalając skokiem 15,78 nowy rekord świa
towy.

Finał w rzucie oszczepem przyniósł bez
apelacyjne zwycięstwo Finlandji, która za
jęła pierwsze trzy miejsca.

W biegu na 80 mtr. z płotkami pań,
zwyciężyła Amerykanka Didrikson w cza
sie 11,6, ustalając również nowy rekord

światowy.
Finał w biegu na 1500 mtr. wygrał Włoch

Beccali w czasie 3,51 T-i.

W strzelaniu z pistoletów, które wcho
dzi w zakres pięcioboju nowo’czesnego, za
jęła pierwsze miejsce Ameryka.

W florecie pań zwyciężona została do
tychczasowa mistrzyni świata Niemka He
leno Meyer, która zdobyła jak wiadomo
pierwsze miejsce na Olimpjadzie w Am
sterdamie. Medal zloty, pierwsze miejsce,
w tej konkurencji zdobyła Wiedenka Fret

W szóstym dniu Olimpjady odbyły się
pozatem zapasy grecko—rzymskie oraz

przedbiegi i międzybiegi do biegu na 400

mtr., w których górowali Amerykanie.

LINDMAN PROWADZI W PIĘCIOBOJU i

NOWOCZESNYM. i

Los Angeles, PAT. W drugim d,niu pięcio
boju nowoczesnego’ odbyły się zawody szermier
cze. Wygrał Thoielt przed Lindmanem i Paci-
nim. ;;i"i| l1. !ii--i!,p,.|i

W punktacji ogólnej prowadzi Lindman przed
Mayo i Simonettim. Pacini znajduje się na szó
stym miejscu. Anglicy Bar!ów i Legard na ós
mym i dziewiątym, a Pagnini na trzynastym,

SZERMIERKA.

Po zakończeniu drużynowych zawodów flore
towych odbywa się turniej indywidualny w tej
samej broni.

Po eliminacyjnych rozgrywkach indywidual
nych we florecie pań i panów do półfinałów
zakwalifikowali się nast. zawodnicy:

Panie: Butler (Anglja), Guines (Anglja), A)
dams (Belgja), Bogen (Węgry), Olsen (Danja),
Munk (Danja), Preiss (Austrja), Lloyd (Amery
ka), Meyer (Niemcy) i Deboer (Holandja).

Panowie: Bourghol (Francja), Catti (Francja),
Palacois (Argentyna), Larraz (Argentyna), Bloch

(Danja), Every (Ameryka), Levis (Ameryka),
Graffenreid (Szwajcarja), Bourgoignon (Holan
dja), Gandini (Włochy), Marzi (Włochy), Gua-

ragne (Argentyna), Lloyd (Anglja),

HAMPSON
_ ANGLJA,

zwyciężył w biegu na 800 metrów, ustana
wiając nowy rekord światowy i olimpijski.
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Xronika
Bydgoszcz, dnia 5 sierpnia 1932 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: f Matki B. Śnieżnej. Oswalda.
Jutro: Przemienienie Pańskie. Sykstu

sa II.
Wschód słońca: godz. 4,25.
Zachód słońca: godz. 19,46.

Stan pogody.
Przeważnie pochmurno, miejscami deszcz.

Umiarkowane wiatry zachodnie. Temperatura
bez zmian.

W Bydgoszczy pogoda zmienna. Tempera
tura o godz. 10 wynosiła 28 stopni.

-(F S
dzisiej

o godz.

-A- Stan

wczorajszy

Stan barometru bez zmian.

DYŻURY APTEK (od 1. VIII .

- 7. VIII)
U Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska 65,

telef. 385.
2) Apteka Przy Płaca Teatralnym, ul.

Marszałka Focha 10, telef. 1962.
3) Apteka B, Tarasiewicza, ul. Orla 8,

telef. 146.

— MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16,
w niedziele i święta od 11 do 14-tej.

Biblioteka Francuska ,,T-wa Alliance
Franęaise", w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6-8 wiecz.

— Biblioteka Tow. Przyjaciół Franci!
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6-7,
ul. Cieszkowskiego 3.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

: ^tiś, w ’TĘiątek, 5 sierpnia ,wystąpi go
ścinnie ^zhakbrhita śpiewaczka pierwszo
rzędnych scen- operowych zagranicznych
Marja Janowska, która w operze Bizeta
,,GARMEN", kreować będzie partję tytuło
wą. Występ wybitnej primadonny zelektry
zował publiczność naszą, dając tem dowód
wielkiego zainteresowana, jaki wzbudza
występ tak znakomitej artystki jak Marja
Janowska, której prasa wszystkich stolic
europejskich nie szczędzi pochwał i uzna
nia, uważając kreację jej za szczyt artyz
mu. Z Marją Janowską rywalizować mogą
w ,,Carmenie" tylko tak genjalne wyko
nawczynie jak: Gay, Lachowska, i Wer-
mińska.

W sobotę i w niedzielę utwór genjalnej
naszej pisarki Gabryeli Zapolskiej ,,MO-RALŃOŚĆ PANI DULSKIEJ". Zniżki na

obydwa przedstawienia ważne.

— Na rzecz ciężko chorego złożyła p.
F. II . 2,- zł. N. W. 3,- zł. Okoniewski Ste
fan 20,— zł, Jabłońska l,— zł. Ofiarodaw
com serdeczne ,,Bóg zapłać".

Najeżyjednak umiejętnie
korzystać z kąpieli słonecznej

luk

ło znaczy, że trzeba się przedtem starannie natrzećOLE^JK^SM "Hiwea

n§iy zaf nie wystawiać mokrego ciała na działanie promieni słonecznych, W ten sposób

chroni sie skórę przed bo:esnem oparzeniem słonec? nem i uzyskuje pięknie zbrunaconę cerę ”-

zażywając choćby tylko kąpieli powietrznej, nawet w dni pochmurne. Kremu Nrveo łub

Okjku Nivea nie zastąpią żadne najszumniej zachwalane ,,naśladownictwa” mianujące się niby
,,tak samo dobre” , bo na całym świecie niema ani jednego środka kosmetycznego któryby
zawierał Euceryt. Euceryt bowiem sprawia to nadzwyczajne działanie Kremu Nivea i Olejku Nivea,

Krem Nivea od Zł. o.4Q do 2,60 / Olejek Nivca: ZE j-oo, Z,oo i 3,50
PERECO, Polskie Wytwory Re:ersdcrfs, Sp Akc., Poznań iO

Projekt wydawania w Bydgoszczy
kwartalnika historycznego.

(n) Przed wakacjami wyczytaliśmy w

,,Kurjerze Warszawskim" zajmujący arty
kuł dyrektora bydgoskiej bibljoteki, Witol
da Bełzy, z którego dowiedzieliśmy się rze
czy dla nas nie nowej, iż magistrat bydgo
ski ma zamiar wydawania czasopisma re
gionalnego. Narazie jest to projekt tylko
— wszystko zależy od funduszu — ale rzu
cona inicjatywa znalazła wśród sfer kie
rowniczych naszego zaścianka zrozumie
nie, a to już wiele.

Dyrektor Bełza w swoim artykule dowo
dzi!, że Bydgoszcz przy obecnym swoim roz
roście terytorialnym i poważnej liczbie
mieszkańców, mogłaby odnieść niejedną je
szcze korzyść, gdyby podjęła akcję rozbu
dzenia miejscowego ruchu reg.ionalnego,
która to akcja w swoim czasie gorąco przez
ministerjum oświecenia byłą polecana.

Zasiedziali tu oddawna Bydgoszczanie
pamiętają, że w czasach zaborczych istnia
ło tutaj towarzystwo naukowe niemieckie
pod nazwą ,,Historische Gesellschaft fur
den Netzegau", które popierane było bar
dzo usilnie zarówno przez rząd, jak i przez
władze samorządowe. Towarzystwo, to wy
dawa,ło przez kilkanaście lat z rzędu ,,Rocz
niki Historyczne", z których jeszcze dzi
siaj czerpią badacze, chociaż wiadomo, że
niemiecka wiedza niezawsze była bezstron
na i celowo narzucała, fałszywe i dla pol
skości szkodliwe pojęcia.

Niejedno z licznych dzieł niemieckich
o Bydgoszczy trzeba będzie poprawić, wzgl.
uzupełnić, gdyż nie wyzyskane są dotąd
bydgoskie księgi grodzkie i inne dokumen-
ty- z,klą.TOycb więków,,. Część tych doku

mentów rozproszona jest po archiwach po
znańskich, gdańskich, a nawet krakowskich-
i warszawskich, albowiem były okresy w

dziejach Bydgoszczy, że utrzymywaliśmy
ożywione stosunki z’ te’rał miastami. Grun
townie przewertować także trzeba pozosta-

Wielkie dwudniowe

wszechpolskie regaty
o mistrzostwa Polski

w Bydgoszczy
(Tor regatowy w Brdyujściu)

nfelzfela 14-os i psiieWalsl 15-39 sierpnia.
2S głównych biegów i przedbiegi.

K(łRcert.-Kryte trybtiBy.-Zniżki ko!ejows.-Pecz. o godz. 15-isj. J

wionę w różnych domach pamiętniki, w,
których znajdzie się dużo ciekawych wia
domości o Starej Bydgoszczy, tak np. w,
pamiętnikach Terleckiego, b, radcy sądo-
wego. czytamy o pobycie księcia Józefa Po
niatowskiego w Bydgoszczy (był na balu,
tańczył z piękną markizą de Pouchelon,
córką dzierżawcy młynów bydgoskich).

Pożądanemby było, aby wydawnictwa
polskie, dotyczące Bydgoszczy i jej okó-
lic ukazywały się w formie kwartalników
historycznych. Koszt tychże nie byłby zbyt
wielki, a subsydja skoro były takie obfite
na propagandę gazetową i... bufetową’, ria
pewno też znalazłyby się i na cele kultU-
ralno-naukowe. Chodziłoby o 4000 zł rocz-

nie, które należałoby wstawić dodatkowo(
do budżetu miejskiego. Pokrycie? - sztj-f
kajcie, a znajdziecie...

- Świadkowie poszukiwani. Głośną jest
sprawa tragicznej śmierci ś. p . CikowskiegO,
który przed kilkunastu dniami utonął w Wiśle

pod Brdyujściem Ponieważ po Bydgoszczy o-

biegają wersje, że tonącemu nie pospieszył z po-
mocą nawet jeden z członków zarządu jedne-:
go z bydgoskich klubów pływackich, zaintere
sowana organizacja prosi świadków przykrego
i nad wyraz bolesnego zajścia, aby zechcieli pO-
dać swe adresy w redakcji

Czy chronicie sie dostatecznie

przed zakażeniem i zaziębieniem?
Z pewnością nie. Lecz niewątpliwie pra-
gniecie sie ochronić. Oto skuteczny śro
dek: Panflavin w pastylkach. Dzięki
swej wybitnej sile dezynfekującej pa-
sty!ki te chronią w sposób niezawodny,
przed zakażeniem i zaziębieniem. Naj-
wybitniejsi lekarze zalecają zażywanie
pastylek Panflavin. (1200.

Znowu ciężki cios dla Bydgoszczy.
Projekt likwidacji jedynej na Pomorzu fabryki wyrobów tytoniowych.

2TOS ersób pfigsfeiiwiogaobg cfiaBciEafla.
Jeszcze nie ochłonęliśmy od potężne

go wrażenia, jakie wywarły na nas o-

statnie zarządzenia władz centralnych,
przenoszące kilka instytucyj publicz
nych do innych miast, a już znowu jak
piorun z jasnego nieba spada na Byd
goszcz nowy ciężki cios. Dyrekcja Mo
nopolu Tytoniowego — jak się dowiadu
jemy — w porozumieniu z minister
stwem skarbu ma zamiar zlikwidować
jedną, z trzech istniejących fabryk w

Polsce a mianowicie w rachubę wcho
dzą fabryki w Kościanie, (pod Pozna
niem), w W!odzisławiu na Górnym Ślą
sku, lub w Bydgoszczy.

Najwięce! szans ku temu

posiada podobno Bydgoszcz
Przyczyną likwidacji jednej z powyż
szych fabryk jest poważny spadek kon-

sumcji wyrobów tytoniowych, zazna-

czający się w ostatnich czasach z powo
du wielkiego zubożenia społeczeństwa
polskiego. Kurczenie się rynku we
wnętrznego daje się i monopolowi tyto
niowemu silnie we znaki.

Dlaczego znowu Bydgoszcz
upośledzona?

Wykazaliśmy obszernie w niedziel
nym naszym artykule pt. ,,Bydgoszcz
nad przepaścią", jak na każdym kroku
władze centralne krzywdzą naszą Byd
goszcz. Miasto, rokujące wielką przy
szłość i mające najlepsze warunki roz
woju, upośledza się jak żadne inne Z
miast polskich. Już zaborcy doceniali
idealne położenie Bydgoszczy i z nie
zwykłym rozmachem rozbudowali mia
sto. Jakże inaczej i smutniej — z bólem;
trzeba to stwierdzić — wygląda Byd
goszcz dzisiejsza po okrojeniu i pozba
wieniu jej urzędów i różnych instytu-
cyj publicznych? Miasto 120.000 naru
szono w podstawach, chwieje się i -w

zamiera. Ongiś stolica województwa:
Bydgoszcz na ustaeh wszystkich była
miastem przyszłości, a powoli, jeżeli
władze miejskie nadał bezczynnie zała
mywać będą ręce i nic nie zrobią w kie
runku ratowania prestiżu miasta, stać
się może tylko

m,iastem przeszłości.
Jeżeli chodzi o projektowane zniesie

nie Państwowej Fabryki Wyrobów Ty
toniowych, to niezrozumiałem wydaja
się, dlaczego właśnie fabryka w Bydgo
szczy miałaby być zniesiona. Nie było/
by to wcale celowe, choćby ze względu
na to, iż dopiero pr.zed 2 laty wybudo
wano tę fahrykę, znajdującą się przy ul.’
Unji Lubelskiej,

kosztem przeszło miljona złotych.

Fabryka ta przedstawia się ze względu
na swe nowoczesne urządzenia wprost
imponująco. Zwiedzający fabrykę za-

I graniczni fabrykanci z najwyższym za-

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,Moraliwść pani Dolskiej"
tragifarsa w 3 akiach G, Zapolskiej.

Ironja, zawarta w tytule, zgóry odsłani;
tendencję utworu: Zapolska domaga sii
rzetelnej moralności od duszy ogniska ro

dzinnego, od kobiety-żony, a przedewszyst
kiem matki.

Pani Dulska — może nie ze wszystkiem
bardzo brzydkiemi przywarami — by we

niest/ety częstym okazem familijnym. Mnie,
zapewne groźną była Ksantypa, gdyż je.
płaskość, jej miernota wyłaziła na brułi
a,teński; wolno było wyszydzić ujemne
!trony tej ciasnej i tępej babiny, a prze?
,o skłonić ją do wglądnięcia wgłąb siebie
samej, — Dulska natomiast jest Ksantypa
v obrębie czterech ścian; żaden zewnętrz-
ly uszczypek nie zwróci je,j uwagi na to

;e stała się kompletnym kołtunem i że za-

:ołtuniła swoi,ch najbliższych.
Autor pewnie dorzuciłby odrobinę po-

)łażliwości, kreśląc charakter Dulskiej, au-

orka obeszła się z nią ,,bez pardonu", ob-
lażyła ją bez litości, po kobiecemu.

Ćzy słusznie?
Toć pani Dulska nie ma sobie nic do

;arzucenia; tak dalece zaślepiona we wla
nej moralności. Mamy wrażenie, że, gdy-
)y w zwierciadle ujrzała swoją etyczną
cartość, jeszczeby się miała za wzór cnoty.

A zatem poco ślepemu djabłu dowodzić,
;e jest czarny, skoro on w to nigdy nie
iwierzy?

Bo sztuka napisana nie dla pani Dul-

kie,j, tylko dla kogo innego...
To byłaby na,jcenniejsza strona utworu,

!ą tacy, którzy wyżej stawiają objawy ta-
entu autorskiego. Rezczywiście ten talent

wybija się w sztuce ponad tendencję. Bo l
przecież korowody z Hanką i Zbyszkiem
są kazaniem na temat: ,,Nie bądźcie, pa
nie. takiemi, jak ta niewiasta, która nie
widzi traged,ii własnej duszy!". Ale to ka
zanie podane w tak świetnej formie, tak
pomysłowo i zręcznie, że każdy widz, na
wet nie pytany o zdanie, odruchowo odda-
je autorce pochwałę: ,,Znakomita rzecz!".

Gdyby się chciało analizować artyzm u-

tworu, trzebaby poświęcić mu kilka fel,ie
tonów; nawet najkapitalniejsze momenty
zaznaczyć — wymaga dłuższego opisu, jest
ich bowiem bardzo wiele i cennych i cel
nych. Niektóre są jak niechybne strzały,
wymierzone w atmosferę życia, stworzoną
przez ograniczoną kobietę, inne wprawiają

i nas w zakłopotanie, jak np. ten moment,
I kiedy calem sercem współczujemy szlocha
jące.j Hance, a Felicjan chlapie swoje jedy
ne słowa: ,,.A niech was wszyscy djabli!..."

Sądzę, że oklaski w takiej chwili naj
wymowniej określają grę p. Cybulskiego;
pochwały recenzenta już zbyteczne.

A pozatem?: Ciśnie się pod pióro prze
dewszystkiem ogólna ocena, że każdemu
dostała się rola starannie dobrana, co spo
wodowało odpowiednie, a więc doskonałe
ich wykonanie.

Na,jwięcej zdziwienia wywołał p. Olędz
ki, nigdy nie widziany inaczej, jak figura
rozśmieszajźąca; tu zaś, jako Zbyszek —

zbytnik, potrafił się z pełnym taktem do
stroić i do rodziny Dulskich i do sytuacji,
w jaką wpędziły go amory z Hanką.

Biedna Hanusia! Tyle dla niej mamy
współczucia, że się pieszczotliwiej o niej i
wypowiadamy niż autorka; bo też gra by- i
ła tak wzruszająca, iż mam grube podej- i
rżenie, że łzy p. Czechowskiej płynęły 1

wprost z jej serca; artystka zdołała za- ;
pomnieć o sobie i na scenie stała się rze-

zywistą Hanką, gorzko, boleśnie opłaku
jącą tragedję uwiedzionej.

Tuż przy Hance drugie serce dziewczę
ce, budzące ogromną sympatję przez nad
zwyczajny wdzięk naiwności i dobroci. Naj
lepsza to rola p. Galińskiej (Meli) z pośród
dotychczas przez nią granych.

Ale właśnie wskutek tego, że wśród tej
zadulszczonej atmosfery koniecznie prag
niemy ujrzeć coś z anioła, z rezerwą odno
simy się do Hesi — djabełka, z której kie
dyś wyrośnie djabeł, nie kobieta. Mimowo-
li drażni nas gra p. Wilińskiej, lubo tak
kontrast potulnej Meli zaznaczyła Zapol
ska i tak też trafnie pojęła tę rolę p. Nina.

Koło pani Dulskiej i jej moralności cały
ten domowy światek się kręci, a raczej
ona nim kręci. Oj, jak pysznie kręci!

Podziwiałem już p, Morozowiczową, ja
ko Dulską; potem element babcinej po
błażliwości w ,,A to ładna historja" przy
ćmił pamięć herod — baby — a pamięta
my, jak znakomicie wówczas grała. Teraz
powtórnie dziw mnie ogarnął, jak można
z taką wyrazistością i pogłębieniem objąć
i jedną i drugą rolę. Ileż tu, w Dulskiej,
pracy, aby zupełnie zatrzeć dawne wraże
nie miłej babci i nanowo przerodzić się w

kobietę o tak marnem podłożu etycznem
i intellektualnem?! A zważmy nadto róż
norodność sytuacyj, wymagających coraz

innego uzewnętrznienia wzruszeń pani
Dulskiej. Wszystkie oddała p. Morozowi-
czowa z artystyczną prawdą.

Panie: Biernacka i Andrzejewska mia
ły role szczuplejsze, ale nie umniejsza to
ich zasługi w wykonaniu. P. Biernacka
umiejętnie naszkicowała dulszczyznę od
miennego gatunku, p. Andrzejewska zaś
(niegdyś również mile widziana jako Han
ka) bardzo udatnie faktorowała w sprawie
swej chrześniaczki.

Kr. Siasickl.
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Kupony ulgowe wałne. |

Dziś i dni następnych
BRYLANTOWY podwójny program!
Dwa arcydz. w jednym programie. OSTATNI me

z WILLY FRlTSCH’em
oraz

z EMILEM 1ANNINGSEM
Niepotrzebny CZłOWiGit

chwytem wyrażają się o tej niedawno

zbudowanej fabryce. Podłogi xylolitowe,
znakomity agregator i inne najdosko
nalsze urządzenia tej fabryki w Niem
czech nie mają sobie równych. I dzieło
to zbudowane tak wielkim wysiłkiem
i kosztem miałoby być nagle zlikwido
wane, aby służyć może jako magazyn?
Czyż nie byłoby to poprostu barbarzyń
stwem ?

Ale i inne względy przemawiają za

tem, ażeby fabrykę utrzymać w naszem

mieście. Przez zlikwidowanie tego a-

paratu produkcyjnego do wielkiej armji
bezrobotnych w Bydgoszczy, wynoszą
cej 10 tysięcy osób, przyłączyłoby się je
szcze

przeszło 500 osób,
a doliczając do tego rodziny pracowni
ków, około 2 000 osób zostałoby pozba
wionych Chleba. Dalsze powiększenie
bezrobocia byłoby więc dla miasta za
bójcze. Dawniejsza chluba Bydgoszczy:
wysoko rozwinięty przemysł drzewny
— skutkiem braku traktatu handlowe
go z Niemcami — ciężki przemysł że
lazny i inne pow’ażne gałęzi wytwór
czości już od szeregu lat są martwe,
czyż więc jeszcze wyżej wskazana dzie
dzina produkcji ma zostać zlikwidow’a
ną? Czy takie

celowe osłabienie gospodarcze
Pomorza

i jego największego miasta — Byd
goszczy, jest zgodne z głoszonym przez
rząd programem odbudowy i pomocy
gospodarczej dla Pomorza? Upadek i
osłabienie gospodarcze Bydgoszczy, to

woda na młyn w’rogiej nam agitacji nie
mieckiej. Mieliśmy ostatnio cały sze
reg dowodów’, co prasa niemiecka i

czynniki rządowe w Niemczech myślą
o Pomorzu. Mają przecież dobrych in
formatorów i obserwatorów.

Jeszcze raz więc uderzamy na alarm.

Memorjały pracowników fabryki z żąda
niem utrzymania fabryki w Byd
goszczy wysłano do województw’a i
ministerstwa skarbu. Decyzja ma za
paść w najbliższym czasie. Czynniki
decydujące — biorąc pod uwagę powyż
sze silne argumenty — nie mogą i nie

pow’inny inaczej zadecydować jak w

kierunku dalszego utrzymania fabryki
w Bydgoszczy. Wymaga tego nie tylko
interes miasta, ale przedewszystkiem
interes Pomorza i państwa polskiego.

Ali.

— Zebranie Kluba Kręglarzy ,,Kręglo-
rzut" połączone z kulaniem powakacyjnem
w sobotę dnia 6-go bm. o godz. 8/4 wieczo
rem w kręgielni p. Kujota.

— W lesie gdańskim, tuż przy szosie,
znaleziono klucz od mieszkania i okulary.
Poszkodowana osoba, zechce się zgłosić po
odbiór do leśniczówki Bocianowo.

— Ważne dla pań. Kurs plisowania i karbo-

wama na model francuski, prowadzony przez
_wybitnego fachowca, rozpocznie się w najbliż
,szych dniach. Zgłoszenia przyjmuje Janicki, ul.
Herm. Frankego 3.

Dział społeczny.
Objaśnienia

dotyczące opłacania składek do ubezpiecze
nia inwalidowego.

Ubezpiećzainia Krajowa w Poznaniu
zwraca uwagę pp. pracodawców na prawid
łowe uniew’ażnianie znaczków łnwalido-
wych, wlepionych do kart kwitow’ych. We
dług § 1431 ordynacji ubezpie’czeniowej z

dnia 19 lipca 1911 r. muszą być znaczki u-

nieważnione przez umieszczenie na każdym
znaczka inwalidowym daty ostatniego cza
sokresu, za który znaczek został wlepiony.

Ponieważ Ubezpiećzainia Krajow’a nie
uznaje znaczków inwalidowych z datami
poprawionemi, winni zainteresowani w w’ła
snym interesie przed unieważnieniem
znaczka ustalić dokładną datę, mającą być
na znaczku umieszczoną, tem więcej, że §
1497 ordynacji ubezpieczeniowej zawiera
postanowienia karne w przypadkach świa
domego użycia znaczków inwalidowych, już
raz unieważnionych.

Pozatem zwraca się uwagę pp. praco
daw’ców na art. 58 rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 11 lipca 1932
r. ,,Prawo o wykro’czeniach" (Dz. U. R. P,
nr. 60, poz. 572), który postanawia, że kto
kierując zakładem pracy nie wpłaca do
instytucji ubezpieczeń społecznych sum, po
trącanych na rzecz tych instytucyj przy
wypłacie pracującym wynagrodzenia, pod
lega karze aresztu do 3 miesięcy lub grzyw
ny do 3000,- zł.

— ,,Grożące niebezpieczeństwo". Pod ta
kim tytułem wyświetlany będzie film, ilu
strujący bardzo ciekawemi scenami niebez
pieczeństwo wścieklizny, której ulegają
zwierzęta, a także i ludzie pokąsani przez
dotkniętą tą straszną chorobą zwierzynę.
Film ten propagowany przez departament
zdrowia ukaże się w najbliższy poniedzia
łek, wtorek i środę o godz. 5,30 po poł., po
cenach od 20 do 40 gr w Kristalu.

— Stów. Młodych Polek Gwiazda przy par.
Matki Boskiej Nieust. Pom. w Bydgoszczy urzą
dza w niedzielę, 7 bm. o godz. 7 .30 wiecz. w o-

grodzie Domu Katolickiego przy ul. Dąbrowskie
go powtórkę bajki w 4 odsłonach pt. ,,Jagienka
i smok", na którą gości jak najuprzejmiej za
prasza — patronat.

— Związek ogródków działkowych z siedzi
bą w Poznaniu wyświetlać będzie w niedzielę,
7 bm. w Bydgoszczy w kinie Kristal o godz. 12
w południe film naukowy, propagujący ideę o-

gródków działkowych. Wstępne od 30—75 gr,
dla dzieci 50 procent zniżki. Po południu od

godz. 16—19 będą bramy, prowadzące na teren

ogródków działkowych, otwarte dla publicz
ności. Na powyższy film oraz do zwiedzania

ogródków zaprasza miejscowe Tow. Ogródków
działkowych.

Z RUCHU

WYDAWNICZEGO:

P. SOSENKO.

O ulgach w podatkach państwowych
z tytułu nowej budowy.

Wielką przysługę oddał autor tym wszy
stkim, którzy pragnąc budować, liczą na

ulgi podatkowe. Zestawił mianowicie jasno
i zwięźle przepisy traktujące o zwolnie
niach w podatkach od nieruchomości, od
lokali, tudzież w podatku dochodowym, na
leżących się z powodu nowej budowli.

Autor, doskonały prawnik i jeden z naj
wybitniejszych urzędników naszej skarbo-
wości, operuje materjałem z wielką precy
zją, a jego wykładnia przepisów jest nad
zwyczaj przekonywującą. W książkę jego,
kosztującą 1 zł, powinni zaopatrzeć się
wszyscy zainteresowani.

— Noc świętojańska, w tym roku się
-nie odpyla. Natomiast odbędzie się w naj
bliższą sobotę t. j. G sierpnia noc wenecka
na Stadjonie Miejskim, podczas której zo
baczymy wielki fajerwerk, tańce, wyścigi
kolarskie, ćwiczenia marynarskie, najlep
szych atletów na drążku. Wszystko za 50
gr. A zatem niech nikt nie omieszka iść na

Stadjon.

Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca
i złączone z tem przekrwienie organów pod
brzusza, uderzenia do głowy, bóle głowy i bicie
serca, jak również z cierpieniami błony ślu
zowej kiszek, na rozpadliny odbytu, hemoroidy
i fistuły, piją po ćwierć szklanki naturalnej
wody gorzkiej ,,Franciszka - Józefałt zrana
i na wieczór. Żądać w aptekach i drogerjach.

— Orkiestra Zw. Inwalidów Woj. R, P, okr.
kola Bydgoszcz urządza w sobotę, dnia 6 bm.

zabawę taneczną w sali Strzelnicy przy ul. To
ruńskiej. W niedzielę natomiast urządza się
wycieczkę do lasu kujawskiego przy szosie ku
jawskiej. Zabawy na miejscu rozpoczną się o

godz. 14 .30. Orkiestra, która wielokrotnie wy
kazała swój wyso’ki poziom artystyczny, wystą
pi tym razem w składzie doborowym. Atrakcją
prawdziwą będzie gra na instrumentach typu

i starszego (dudy), których nastrojowe melodje
zawsze zawierają dużo romantyczności, poezji
i melodyjnorci. Takiej okazji usłyszenia popu
larnej orkiestry inwalidzkiej — nikt pominąć me

powinien.
— Autobusy wycieczkowe. Powracając

do kommunikatu wycieczkowego Pom. Zw,
Przeds. Autob., który ukazał sie w naszem

piśmie kilka dni temu przypominamy ter
miny wyjazdów:

Do Ciechocinka w niedzielę dnia 7 bm.
o godz. 5-ej, cena przejazdu w obie strony
zł 7,-.

Bory Tucholskie, Tleń i Żur w niedzielę
14 bm. o godz. 7-ej, cena przejazdu w obłe
strony zł 7,50.

W dni powszechne i do innych miejsco
wości, w razie dostatecznej ilości zgłoszeń,

X życia Zomar%ystnt.
K, S. Astorja. Dziś, w piątek trening bok

serski i schadzka piłkarzy w sali ogrodowej
Patzera. Początek treningu o godz. 19, schadz
ki piłkarskiej o godz. 20.

SMP, Promyk. Zgłoszenia z opłatą 1 zl na

wycieczkę do Ślesina przyjmuje się tylko do
dziś w Ognisku od godz. 18.30—21 . Dziś ado
racja od godz. 17—18. Po nabożeństwie zebra
nie zarządu obu oddziałów.

Bydgoskie Tow. Ogrodnicze. Zebranie mie
sięczne w niedzielę, 7 bm. o godz. 14 w starym
lokalu.

Sokół IV Bielawy. Dziś, w piątek ćwicze
nia wszystkich druhów, którzy na zlocie okrę
gowym ćwiczyli, w sali Kordeckiego.

Koło Absolwentów Publ. Szkoły Dokszt. Za
wodowej w Bydgoszczy. Dziś, w piątek, o godz.
20-ej lekcja księgowości w szkole, ul. Chwyto-
wo. Komplet pożądany.

Baczność, elektromonterzy! Miesięczne ze
branie w dniu 6 bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu
R. Schmidt, Śniadeckich 47. Na porządku dzien
nym sprawa wycieczki do Gródka i Żuru.

Bydgoski Chór Męski. Dziś, w piątek o go
dzinie 19.45 lekcja śpiewu. Komplet pożądany.

Tow. hodowców kanarków Trel. Plenarne
zebranie w niedzielę, 7 bm. o godz. 17 w lokalu
ul. Warszawska 25. Uprasza się o przybycie
wszystkich członków Goście i miłośnicy ho
dowli kanarków mile widziani. Na porządku
obrad omówienie premjowania.

Bliższe informacje udziela sekretarjat Pom.
Zw. Przeds. Autob., ul. Zacisze 9 m. 5 (przy
m. ogrodzie botanicznym), tel. 13-97, od
9-13 i 15- 18-ej.

_ Wycieczka do Koronowa. Orkiestra re
prezentacyjna okręgu bydgoskiego Powstańców
i Wojaków urządza w niedzielę, 7 bm. wyciecz
kę do Koronowa, gdzie odbędzie się w południe
koncert na rynku, następnie koncert z urozmai
ceniem w ogrodzie Grabiny. Koszta przejazdu
kolejką powiat, w obie strony 1,20 zł. Wyjazd
o godz. 8.15. Zgłoszenia i wpłaty członków jak
i gości przyjmują członkowie orkiestry, zarządy
tow. Powst. i Woj,, tudzież sekretarjat okręgu.
Gości i członków z rodzinami zaprasza jak naj
uprzejmiej komitet.

sportu.

MIĘDZYPAŃSTWOWE ZAWODY ZAPAŚNI
CZE POLSKA-NIEMCY.

Dnia 6 bm. przyjeżdża do Bydgoszczy dru
żyna atletyczna amatorska światowej sławy
,,Gigantea", mistrz drużynowy wschodnich Nie
miec, aby rozegrać zawody z reprezentacją Pol
ski w dniu 6 i 7 bm. w Resursie Kupieckiej.
Początek o godz. 20.30. Ceny miejsce od 50 gr.
do 2 złotych.

Przed zawodami popisywać się będzie mistrz
Polski wszechwag Fr. Gęstwiński akrobacją
atletyczną, do tej pory na Pomorzu na widzia
ną. Szczegóły w afiszach.

DO GNIAZD SOKOLICH OKRĘGU V.

W sobotę, dnia 6 bm. o godz. 20-ej odbędą
się na Stadjonie Miejskim występy sokole. Pro
simy chętnych druhów o przybycie na godz. 19
celem pomocy przy kasie i kontroli.

W niedzielę, dnia 7 bm. o godz. 15 odbędą
się występy u Patzera. Obowiązuje mundur.

Wszystkie oddziały biorą czynny udział w ćwi
czeniach. Czołem!

Przewodnictwo V Okręgu.

Sokół II Bydgcszcz-Jachcłce. Dziś w lo
kalu p. Orczykowskiego o godz. 20 zebranie

plenarne, a o godz. 19.30 zebranie zarządu.
OPN. Sokół I. Schadzka wszystkich drużyn

dziś o godz. 7 .30 u druha Bosiackiego. Udział

wszystkich członków konieczny.
BKS. Polonja. W sobotę, 6 bm. o godz , 7.30

zbiórka I druż. senjorów na boisku im. Świtały
(zawody treningowe z K. S . Astorją).

Powstańcy i Wojacy OK VIII placówka I,
Dnia 6 bm. o godz. 19.30 posiedzenie plenarne
w Resursie Kupieckiej.

Tow. Powst i Wojaków Wilczak-Okole. Ze
branie zarządu w sobotę, 6 bm. o godz. 19, ple
narne zebranie w poniedziałek, 8 bm. o godz. 19
z zajmującym referatem Zbiórka wszystkich
członków w dniu zebrania już pół godziny
przedtem w ogrodzie drh. Małeckiego.

Tow. Czeladzi Katolickiej przyłącza się do
i informacje dla członków przyjmuje się do
Koronowa w niedzielę, dnia 14 bm. Zgłoszenia
i informacje dla członków przyjmują do soboty
6 bm. w Domu Czeladzi u prezesa Guczalskiego,
Bojana M,, skarbnika Rafińskiego, Nowodworska
nr. 19 i sekr. Felskiego, Bocianowo 25. Podróż
na wycieczkę 50 procent zniżki.

Sokół VI. Brdyujście-Siemieczek. Zebranie

zarządu dnia 6 bm. o godz. 19, a godz. 20-ej ze
branie plenarne Z wiadomych ważnych spraw

komplet konieczny.
Tow. Kobiet Jutrzenka. Zebranie plenarne

w poniedziałek, 8 bm. o godz. 17-ej w salce

przy kościele św. Trójcy O liczny udział prosi
zarząd.

Sokół XII Konny. Zbiórka wszystkich człon
ków dziś, w piątek w szkole przy ul. Kordec
kiego o godz. 19.

Bnak Polski płacił w dniu 5 bm. za:

dolary amerykańskie 8,89—8,87
funty szterlingów 31,09
franki szwajcarskie 173,02
franki francuskie 34,82
marki niemieckie 208,50
guldeny gdańskie 173,17
liry włoskie 45,17
korony czeskie nienotowano

Giełda warszawska
z dnia 4 sierpnia 1932.

Papiery wartościowe 1 obligacfe
3-proc. poż. bud. ..................... 034,75 000,00
4% poż. inwest. ................... ... 095,75 095,50
4°/o poż. dolarowa...................... 048,75 000,00
7-proc. poż. stabil. .................. 048,50 049,25

Akcje w złotych:
Bank Polski............................. 70,00— 00,00

Tendencja utrzymana.

Ceduła urzędowa giełdy pie
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 4 sierpnia 1932 rokn.
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kred.

55-54l/i"/n O.
8% listy dolarowe w zlocie amortyzacyjne

52% +.

4°/o Hsty zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt
ostempl. 24,% O.

Tendencja spokojna.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś premjerą doskonałego podój-
nego programu pt. ,,Krwawy porachunek" z

Hood Gilzon’em oraz ,,Król dzikich stepów11. W
roli głównej Hugh Allen i słynny rumak Rex.
Dziś początek o godz. 5 -ej.

KRISTAL. Dziś pó raz ostatni nieodwołal
nie o pięknej treści i świetnem wykonaniu
dźwiękowiec pt. nRaj ukradziony11. Radzimy
każdemu zapoznać się z bardzo budującą tre
ścią tego obrazu. Prócz tego nadprogram.

MARYSIEŃKA. Dziś nowy potężny pro
gram złożony z dwóch wielkich filmów. Wiel
kich nietylko rozmiarami, lecz wspaniałem wy
konaniem i udziałem znakomitych aktorów fil
mowych. Pierwszy to ,,Ostatni walc" z jed
nym z najświetniejszych amantów ekranowych
Willi Fritschem w głównej roli. Drugim jest
,,Niepotrzebny człowiek11, którego odtwarza z

niezwykłą prawdą i glębokiem zrozumieniem tej
psychologicznie ujętej postaci Emil Janings. To

więc wystarczy, aby pójść na obecny program.
NOWOŚCI wyświetla z powodzeniem pełne

sentymentu i uczucia przepiękne arcydzieło
dźwiękowe pt. ,,Miasto miłości". Dzięki genjal
nej reżyserji i porywającego żywiołowym tempe
ramentem Ramona Novarro film ten stanął na

pierwszym miejscu wśród arcydzieł dźwięko
wych. W dalszych rolach głównych wiośniana

Dorothy Jordan, Renee Adorell, Ernest Torren-

ce. Film wywiera wrażenie potężne.
REWJA, Dziś niebywały program podwój

ny: Na ekranie ,,Kobieta, wino, śpiew11 (Handel
!sywym iow,aremk _. . jPptę^s^ ggofeczp?j

przedstawiający zaułki Marsylji itp. W rolach

głównych: niezrównany Rudolf Klejn Rogge,
Giną Mancco. Na scenie przebojowa rewja T.

Ordońs,kiego ,,To jest zapytania znak" z udzia
łem nowozaangażowanego zespołu, z Olesiem
Olesławskim na czele. Początek w dnie zwykłe
o godz. 7,15, w niedziele i święta o godz. 3,15.
Seans ostatni o godz. 9,10.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

Sobota, 6 sierpnia.
WARSZAWA-RASZYN. 12 .45: P!yty. 13.35:

Płyty. 15.00: Komunikat gospodarczy. 15.10:

Orkiestry wiejskie (płyty). 15.30: Wiado
mości wojskowe. 15.40: Słuchowisko dla
dzieci p, t. ,,Podróż na wielorybie". 16.05:

Melodje z filmów dźwiękowych (p!yty).
16.35: Kom. Centr. Biura Hyd,r, dla żeglugi

i rybaków. 16.40: ,,Dlaczego święcimy dzień
6 sierpnia”. 17.00—18.00: Koncert popo
łudniowy w wyk. ork. malej pod dyr. J . Dwo
rakowskiego. 18.00: Nabożeństwo z Wi!na.

19.00: Muzyka religijna z płyt. 19.45: Wia
domości ogrodnicze. 20.15-21 .20: Muzyka
lekka w wyk. ork. Filh . Warsz. 21,20: Słu
chowisko z Krakowa. 22.05—22.40: Utwory
Chopina w wyk. J, Wysockiej-Ochlewśkiej.
22.40: Wiadomości sportowe. 22:50: Ze szla
ku ,,Marszem Kadrówki” (transmisja z Kra
kowa). 22.55—24 .00: Muzyka taneczna.

ZAGRANICA. 19.30: Ryga: Koncert symfonicz
ny. 19.40: Bukareszt: ,.Rigoletto" — opera
Yerdiego. 20.00: Królewiec: Koncert symfo-
aięzny. Ir. z Sog°t, 20.45: ,,Borys

Godunow" — opera Mussorgskiego. 21.00:
Bruksela: Koncert symfoniczny. Tr. z Kur-
sali w Ostendzie.

NIEDZIELA, 7 SIERPNIA.
WARSZAWA—RASZYN. 9.30: Transmisja na

bożeństwa z Komorowa. 12,15: Poranek

muzyczny z Łodzi w wyk. Ork. Filh. 12,55:
,,Higjena pracy jako postulat społeczny" —

odczyt z Wilna. 13,10: Dalszy ciąg koncertu.

14.00: ,,Zaczarowany świat łanów zbożo
wych" — odczyt. 14 .00: Peśni w wykona
niu Zygmunta Mossoczego. 14 .30: ,,Refleksje
rolnika na początku roku gospodarskiego
1932" — odczyt. 14.50: Utwory skrzypcowe
w wyk. Pawła GedeOnowa. 15.05: ,,Podo-
rywki i orki jesienne” — odczyt rolniczy.
15.25: Dalszy ciąg koncertu. 15.40: Radjo-
tygodnik dla młodzieży. 15.52: Feljeton dla

starszych dzieci i młodzieży pt. ,,W najdzi-
waczniejszem kinie świata”. 16.05: Płyty.
17.00: Koncert pod dyr. K. Wiłkomirskiego
z udziałem 1. Gadejskiej (sopran). 18.00:

,,Polski Casanova" (z cyklu ,,Wielcy awan
turnicy"). 18.20: Transmisja z Ciechocinka
koncertu orkiestry wojskowej 36 pp. 19.35:

Skrzynka pocztowa techniczna. 20.00: Kon
cert popularny z udziałem M. Saleckiego.
20.45: Kwadrans literacki: ,,Bitwa pod Koło
dziejami”. 21.00: Dalszy ciąg koncertu.
21.50: Wiadomości sportowe z prowincji.
22.00: Muzyka taneczna. 22,45: Wiadomości

sportowe z Warszawy. 22.50: Ze szlaku

,,Marszem Kadrówki” — transmisja z Kra
kowa. 22 .55: Muzyka taneczna.
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Angielska akcja pokojowa
w Boliwji i Paragwaju.

Londyn, 4. 8. (PAT). Ogłoszony ko
munikat ministerstwa spraw zagra
nicznych, donoszący, że posłowie an
gielscy w La Paz Assomption otrzy
mali instrukcje powiadomienia rządu
bo!iwijskiego i paragwajskiego, iż rząd
angielski pragnie żywo poprzeć apel
przewodniczącego rady Ligi Narodów,
jak również akcję pośredniczącą naro
dów amerykańskich.

Japończycy rob!a porządek
w Mandźurji.

Paryż, 4. 8 . (PAT). Raport złożony
w japońskiem ministerstwie marynar
ki, stwierdza, że grupa około 1 000 par
tyzantów, częściowo w mundurach

żołnierzy chińskich zbliżyła się Kying-
tekou i poczęła ostrzeliwać miasto.

Raport dodaje, iż japońscy strzelcy
przybyli na kontrtorpedowcach i krą
żowniku do Kyingtekou i wyparli z

miasta bandy partyzanckie.

Paryż, 4. 8 . (PAT). Agencja Ringo
"donosi, że według informacyj, jakie o-

trzymało japońskie ministerstwo woj
ny, kilku przywódców band partyzanc
kich, które podczas walk z japońskie-
mi oddziałami wojskowemi zniszczyły
Hejlnng Kiang, postanowiło poddać się
Japończykom na wiadomość o kom-

płetnem rozporządzeniu oddziału gen
Ma a.

Gdańsk ś Sopot pod woda.

Skutki ulewy. -- Półtora metra wody
na ulicach.

Gdańsk, 4. 8. (PAT) Gwałtowny, trwają
cy kilka godzin deszcz, który padał dzisiej

szej nocy, poczynił wiele szkód w Gdańsku
i okolicy.

Szczególnie znaczne szkody ulewa po
czyniła w Sopocie, gdzie wielkie ilości wo
dy, spływającej do niżej położonych części
miasta, nie miał_y odpływu i gromadziły
się pod dwoma ulicznemi wiaduktami przy
torza kolejowym. W jednym z tych wia
duktów woda podniosła się do półtora me
tra ponad poziom ulicy, zalewając piwnice
sąsiednich domów. Wezwana straż ogniowa
nie zdążyła wody dostatecznie szybko usu
nąć, wskutek czego zostało zalanych rów
nież kilka sklepów. Z powodu podmycia
fundamentów runęła nad ranem murowa
na ściana stajni. Straty ogólne są dość po
ważne.

Śmiertelny skok z samolotu.

Powodem samobójstwa - zawód

miłosny.

Toruń, 4. 8 . Wypadki samobójcze
stają się coraz częstsze. Nienotowany
dotąd w Toruniu wypadek wydarzył się
w 4 pułku lotniczym. Z samolotu, lecą
cego na wysokości 400 m wyskoczył
szeregowiec Wacław Chyła. Zwłoki nie
szczęśliwej ofiary znaleziono zniekształ
cone i zmiażdżone w pobliżu portu
drzewnego nad Wisłą.

Przyczyną zamachu samobójczego
był zawód miłosny. Chyła skorzystał z

chwili, kiedy znalazł się ponad szarzy
zną. ziemi, która mu tyle zmartwień
sprawiała i skoczył, ponosząc śmierć na

miejscu.

Prowokacja Rintelena i bezczelne wykręty
liemcy chce zatuszować sprawę.

Warszawa, 5. 8. (PAT.) Radca von

Rintelen tłumaczy się, iż usunął flagę
polską z ogródka, należącego do jego
mieszkania. Tymczasem, jak donosi

prasa, twierdzenie to nie odpowiada
rzeczywistości. Ogłoszony przez właści
ciela posesji przy Alei Róż l, gdzie mie
szka von Rintelen, kontrakt najmu nie

obejmuje dzierżawy ogródka. Temsa-
mem odpada twierdzenie v. Rintelena o

pogwałceniu eksterytorjalności.

Berlin, 5. 8. (Tel. wł.) Biuro Conti

ogłasza następujący komunikat: Poseł

polski złoży! wczoraj po południu wizy
tę w urzędzie spraw zagranicznych. O -

mawiano szereg bieżących spraw, przy
czem jednak incyden.t warszawski w

sprawie flagi został tylko mimochodem

poruszony. Również nota polska, któ
ra już wpłynęła, podtrzymuje tylko pro
test rządu polskiego, nie wnosząc no
wych szczegółów. Odpowiedź na notę

zostanie bezzwłocznie na piśmie prze
słana i podobnie jak to się stało w cza
sie przedwczorajszej demarche posła
polskiego zawierać będzie uznanie za
chowania się niemieckiego charge de
affaires za zupełnie uprawnione z istnie-

jącemi zwyczajami międzynarodowemi,
oraz odrzucenie protestu.

Wątpliwem jest, by powyższy komu
nikat biura Conti mógł ściśle dopowia
dać rzeczywistości. Nie można bowiem
odrzucać protestu, gdyż protest ma

charakfer jednostronnego oświadczenia.
Co najwyżej może to być próba przecią
gania dyskusji, co do interpretacji mo
mentu eksterytorjałności i chce utopie
nia istoty sprawy. Jedynie prawdopo-
dobnem wydaje się uznanie ze strony
Niemiec, że ,,zachowanie się niemiec
kiego charge de affaircs było zupełnie
uprawnione z istniejącymi zwyczajami
międzynarodowmi" — oczywiście nie
mieckimi.

Tragedja staruszki.

W celach samobójczych napiała się esencji
octowej.

Niedola i nędza wśród starców w dzisiej
szych kryzysowych czasach jest bardzo wielka.

Walczą oni zawzięcie z życiem, które je często
pokona. Biedną staruszka 74-letnia Ottilia
Schmidt, zamieszkała przy ul. Jagiellońskiej 27

została eksmitowana. Staruszka nie wiedząc
dokąd się udać i znaleźć schronienie z rozpa
czy wypiła esencji octowej w celach samobój
czych. Zaalarmowane pogotowie ratunkowe od
wiozła ją dziś rano do Lecznicy M-iejskiej. Na
tychmiastowe zabiegi lekarskie uratowały ją od
śmierci. Opieka sp’ołeczna będzie musiała te
raz zająć się losem staruszki.

Włamanie do firmy ,,Mercedes".
Wczorajszej nocy złodzieje włamali się tyl-

nemi drzwiami do składu towarów krótkich

,,Mercedes” przy ul. Mostowej. Manipulacje
złodziei zauważyli mieszkańcy domu i zaalarmo
wali policję. Zdołano uchwycić na gorącym u-

czynku jednego z włamywaczy Władysława Mi
kołajczyka. Reszta złodziei zdołała zbiec. Zło
dziejowi odebrano nieznaczny tyBco łup, skła
dający się z pięć koszul i dwóch czapek. Zło
dzieja osadzono w areszcie.

- Powódź na ulicy- Nakielskiej. W u-

bicgłą środę w godzinach popołudniowych
nieznani sprawcy pozwolił sobie na nie
zwykły wybryk łobuzerski. Otworzyli oni
czwartą śluzę, tak, że woda w większych
ilościa,ch spływała gwałtownie do kanału,
sięgając do trzeciej śluzy. Koryto kanału
nie mogło objąć tak wielkiej ilości wody,
skutkiem czego woda występowała z brze
gów.

Część niżej położonej ulicy Nakielskiej
obok Szkoły Artystycznego Przemysłu zo
stała zalana. Komunikacja na tym odcin
ku została uniemożliwiona. Tramwaj po
zost,ał w wodzie, gdyż nastąpiło krótkie
spięcie. Natychmiast zawiodomiony p. rad
ca Tychoniewićz oraz policja przybyli na

miejsce. Po godzinie przeszkoda została
usunięta. Powódź na ulicy Nakielskiej mi
nęła i komunikacja była znowu normalną.
,,Kawał” łobuzerski częściowo się udał.

— Przychwyceni na gorącym uczynku kra
dzieży gotówki. Podczas ostatniego targu skra
d}a Sobolewskiej Paulinie, zamieszkałej przy uł.

Kowalskiej 4 portmonetkę z zawartością pie
niężną niej. N . W. Tak samo niejaki St. M.
skradł Feliksowi Łystkowi 500 zł gotówki O-

boje zasiedli w areszcie policyjnym.

Dnia 3 bm. o godz. 4,30 rano zmarł pó długich i Ciężkich cierpie
niach nasz kochany i troskliwy mąż, ojciec, teść i dziadek ś. p.

Dnia 2 sierpnia 32 r. o godz, 47-tej za
snęła w Bogu po długich i ciężkich cierpie
niach, opatrzona Sakramentami św. moja u-

kochana żona, nasza trosk!i wa matka i babka śp.

Ida SSaszakziL)b:
przeżywszy lat 75, o czem donosi stroskany

RfsssS ae B’odćzBBact.

Bydgoszcz, Essen, Pitschen.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 6 sierpnia
1932 r, o godz. 4,30 po poł. z domu żałoby

ul. Nakielska 42. (1478i

Albin Sel!er
w 77 roku życia, o czem zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona

Bydgoszcz, ul. Chrobrego 12.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6-go bm. o godz. 4,30 po poł.
z kaplicy nowego cmentarza ewangelickiego. (9407

Przetarg przymusowy.
Wsobotę,dnia6. 8.32 r. o

godz. 9 przed poł. sprzedam przy
ul. Błonia 14/15 najwięcej dają
cemu za natychmiastową zapłatą

kanapę z iusircra i obudowaniem.
M. Betrand, kom. sąd. w Bydg.

(14827
Budziński

fryzjer od 4. 6. na Marsz.
Focha 16. (11439

Przetarg przymusowy^
sobotę, dnia 6. VIII. 32 r. o

godz.; 10,30 przed pot sprzedam
przy .pł. JagieHcńskiej ,65.66 st. nr.

najwięcej dającemu za natych
miastową zapłatą; 0483Ó

urządzenie restauracyjne,
kasę rejestracyjną.

M. Bełrand, kom. sąd. w Bydg.

100.000 sztuk

(!Si!t I,II.

UMrelM

inżynier cywilny
raweBfiSaB.atCae

Telefon 227. (HSC8

rami

wykonuje szybko i tanio

Omkamla Bydgoska S. I
Bydgoszcz, Poznańska 12

Przetarg przymusowy.

Wsobotę,dnia6.8.32r.og.
10 przed poł. sprzedam przy ul.
Trzeciego Maja 15 sł. nr. najwię
cej dającemu za natychmiasto
wą zapłatą (14829

bufet dębowy, stół okrągły
rozciągany, zegar (regula
tor stojący), 6 krzeseł obi
janych skórą, kanapę, kre
dens.

M. Befrafid, kom. sąd. w Bydgosieij.

Z powodu śmierci naszej kochanej matki, skła-
I damy wszystkim Krewnym i Znajomym za nadesła-
| ne współczucia, oraz liczne wieńce a szczególnie

ks. Sieberszowi, również chórowi paniom różańco
wym za wykonanie śpiewu serdeczne

Bóg
14797) BeoaBscSmca IBoaalsrBaeAw.

z cegielni Stopka pod Ko-
ronowem oddadzą na bar
dzo korzystnych warun
kach (14722

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. GdaAska nr. 140.

Telefon 306 i 361.

Budowa młynów
Turbiny wodne

Silniki SKSJ.
Kopio okazyjne na ożywano, dobrze

otrzymane maszyny.

Fachowe porady.
Najlepsze referencje.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr -a jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

-Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla pohukujących posady ?O% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

E łwawa)l
Dom

masywny nadający się na

każde przedsiębiorstwo
we większej wiosce 2 kim.
od miasta powiatowego
na Pomorzu natychmiast
z-wolnem mieszkaniem na

sprzedaż. Cena według
ugody. Zgł. pod ,,305" do
Dzień, Bydg. (14805

Majątków
ziemskich, młynów, do
mów celem kupna poszu
kuje Behr, Bydgoszcz,
Dworcowa 24. (14825

Pomocnik (14791
bednarski poszukiwany za

raz. Leon Filipowski, Wą
growiec, Janowiecka 74.

Robotnicy (14804
potrzebni, Kujawska 24.

Rower
damski tanio. Wróblewski,
PI. Piastowski 4. (9401

Jadalka (9411
koinpl. męski pokój, sy-
,pialkę modną tanio sprze
dam. Kościuszki 4. m . 6.

gr^aF^l
Pomocnik

i uczeń fryzjerski po
trzebni. Wrocławska.(14787

Dobra
gospodyni, umiejąca do
brze gotować, znająca się
na chowaniu drobiu, po
trzebna zaraz łub 15 bm.
na wieś do samotnego
pana. Oferty pod ,Dobra
posada” do Dzień. Bydg.
Inowrocław, (14752

Chłopak
do posyłek potrzebny
Wielkopolska Centrala
Tapet, Gdańska 12. (9404

Fryzjer
na wypomóżkę potrzebny.
Ks. Skorupki 9. (14708

Sprzedam
skład kolonjalny, towar,
2 pokoje, kuchnię Adres
Dziennik. (9416

od
Poszukuje

Magiel
beczki, kanapy, leżanki i
szafy sprzedam. Podwa
le 3. (14809

zaraz kucharkę umie-
samodzielnie goto

wać. Świadectwa konie
cznie. Zgłoszenia Dr.
Schwabe, Starogart. (14791

Przejmę
natychmiast inteligentną
osobę (pannę) do wycho
wania dwojga dzieci (4 i 7
lat) i częściowych prac
domowych. Of. z poda
niem życiorysu, odpisów
świadectw,fotografją i po
daniem warunków najeży
składać do adm. Dzień,
Bydg. pod ,Wychowaw
czyni”. (14799

t.oszuicttM /Jg

Technik (14789
dentystyczny, dzielny w

swym zawodzie, poszukuje
posady zaraz. Zgłoszenia
,Par” Toruń, Szeroka 46.

Gospodyni
kucharka z dobremi po
leceniami, która gotowała
już na 150 osób, poszuku
je posady do większego
przedsiębiorstw’a. Zgłosz.
Warszawska S,m. 2,(9414

Pianino

pierwszorzędne sprzedam.
Śląska 5, m. 2 . (11694

Poszukuje
zaraz biegłą ekspedientkę
do sklepu rzeźnickiego
jako sprzedawaczkę mię
sa i wyrobów mięsnych.
A. ,Engling, Wejherowo,
ul. Sobieskiego 13, (14

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna
zaraz. Hotel Metropoł,
Dworcowa. (9415

DZIERŻAWY

owo, potrz
4793, W

Służąca (9402
otrzebna z gotowaniem.

ernja, Gdąjtska 72,

Przedzlerźawia
piekarnię parową przepi
sową dobry punkt Toru
nia. Jastrzembski, Toruń

.Ma!s JąrfeąęrJ?. 64794

Dzierżawy
majątków ziemskich, mły
nów’, gospodarstwa poszu
kuje Behr, Bydgoszcz,
Dworcowa 24. (14826

Mieszkania
jedno - dwa - trzypokojowe
wolne w’skaże biuro han
dlowe, Długa 16. (14790

Urzędnik
państwowy na stałej po
sadzie poszukuje 2—3 po
kojowego mieszkania od
15. VIII, lub 1 września
wprost od gospodarza.
Zgłoszenia do filji Dzień,
pod ,Kem 2-3”. (14788

Mieszkania
każdej wielkości wynaj
mą. Śniadeckich 13. (9400

Natychmiast
przedzierżawię obszerny
skład z ubocznemi ubika
cjami, z biurem, nadający
się do każdej branży in
teresów, do tego 3 poko
jowe mieszkanie przy ryn
ku, w dużej kościelnej
wiosce, stacja kolejowa,
z powodu choroby. Sto
lecki, Skórcz, powiat Sta
rogard. (14786 3-4 pokojowego

mieszkania poszukuje
starsze małżeństwo. Gdań
ska 62, I. (9405

Willa
pięknie położona, 4 poko
jowa z przynależytościami
i ogrodem do wynajęcia.
Wiadomość Nowy Rynek
5,IIp od12do17.(14784

Pokój
ładny, czysty, także mał
żeństwu. Śniadeckich 46,
m. 7. (9406

UJ( MIESZKANIA

Urzędnik (14785
młode małżeństw’o, szuka
3-4 pokojowego mieszka
nia. Bezpłatnie mogę ob
jąć zarząd domu. Oferty
pod .,Z. W.” do Dziennika,

Pokój
skromny wspólny tanio
przy Gdańskiej. Zgłosz,
Ruszkowski, Dworcowa
52. orzed połttd. (94(9

Pokój (9412
Król. Jadwigi 1S, m. 4.

Zgubiono
tekę z kartą upoważnie
nia noszenia broni. Łask,
znalazcę upraszam o zwrot
za wynagrodzeniem 5 zł.
do Dzień. (9409

Pożyczki
hipoteczne, począwszy od
10.000 franków szw’ajcar
skich udziela Otto Selig
(Internationale Finanzie-’
rungen) we Falknow.
n/Onri. (Czechosłowacja).
Na odpowiedź proszę do
łączyć Międzynarodowy
kupon pocztowy. (9413

S amiiiMiiitS

Bardto
przystojna, solidna, go
spód. usytuow’ana Wielko-
pok, proponuje odpowie
dniemu panu do 45 szczę
śliwe małżeństwo. Oferty
,37” filja, (9387



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKr’, sobota, ’dnia 6 sierpnia 1932 r.
Nr. 179.
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Niezrównani wirtuozi-soliści w zespole (14740) yf SObOtą Od godz. 22-gIej Ceny

normalne.

Zarząd.

Przetarg przymusowy. Nieruchomości po
łożone w Nakle n/N. przy rzece Noteć w chwili uczy
nienia wzmianki o przetargu zapisane w księdze grun
towej Nakło wykazy 611 i 1081 na własność Władysła
wy Marji 2 im. z Zawadzkich Lewińskiej i Stanisławy
z Szczechowskich Niedbalskiej po połowie a składają
ce się z łąki, roli i podwórza łącznego obszaru 1 ha. 29 a.

50 m. kw. z domem mieszkalnym z osobnym chlew’em
i ustępem; z domem mieszkalnym na prawo, z domem

mieszkalnym na lewo,.z przybudową, ze stodołą, chle
wem i łazienkami zostaną celem zniesienia spółwłasnośei
dnia 5 września 1932 o godzinie 9 przed poi.
wystawione na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie
pokój nr. 5. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze
gruntowej dnia 16. l, 1932 r. Niniejszem wzywa się
wszystkich, których prawa w chwili zapisania wzmianki
o przetargu nie były w księdze gruntowej uw’idocznione,
aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu,
przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te upraw
dopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie
niezastosowania się do powyższego wezwania, prawa te

przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale
uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna dopiero po
innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed terminem

podać na piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego
dokładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach,
kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodze
nia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się
żąda. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się
przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przy
bicia targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie
postępowania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się bę
dzie zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej
ceny kupna. (14796
Nakło, dnia 28 lipca 1932 r. Sąd Grodzki.

S.aSBSSS... ś:Si
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Korzystajcie
z sprzedaży reklamowej i

Jedyna okazja taniego zakupu!

Przetarg przymusowy.
Dnia6.8.32r.ogodz.10

sprzedam przy ul. Hetmańskiej 20
za natychmiastową zapłatą (14811
biurko i lustro duże.

Kucharz, kom. sąd.

Krawaty
Kapelusze

Czapki
Skarpety

Koszule wierzch.
Trykotaże

Szelki
Kołnierzyki

oraz wszelkie artykuły męskie.

Dla Pań (1479^
OOBBC2EOS2EStfa

po niebywale niskich cenach.

,/f. Jfloztiirzyfóontsfei
JJydÓoszts. JKofit(ma 5.

li!

Przetarg przymusowy.
Dnia 6 bm. o godz. 12,30 sprze

dam przy ul. Petersona 9 za zgo
dą firmy Zimmermann (148 LO

samochód Chevrolet.
Kucharz, komornik sądowy.

Używane (14348

lii

Zak(ał optyczny Oskar Meyer
właśc. Jasieńska i Zeller

zało2. 1899 ulica Gdańska nr. 21 telef. 13-89

Sumienne wykonanie wszystkich okularów.
Fachowa i rzetelna obsługa. (14806

sprzeda
za zł. 1.009

B. Sommerffeld,
Fabryka Pianin,Bytigotzcz.

ruilMUUiJ ...................... gr. 30 50

Pończorliy damskie MASKO w feoloraeh zł. 3,93 2,50 1.50

Pończochy damskis PRIMA FLOR w kolor, zł. 2,20 1,80 1.50

Pończochy damskie FIL D’ECOSSE w kolor, zł. t,50 2,80 2 .50

Pończochy damskie 8EMBERG z strzałka zł. 4 .75 3,75 2.50

Pończochy dam. BEMBEHG gładkie w kol. zł. 3,40 2,30 2.50

SJtsnrpetlci ąaainrasBcSe
55 groszy, 65 groszy, 75 groszy, 1.50 ił .

Rzadka okazja pończochy dziecięce prima
jakości mercezowane tylko czarnewzgi.szare
rozmiar: 1 do 2 3 do 4_____ 5_____ 9 do 10

35r gr. 45gr. 55 gr.85 gr.
TH’ąsBcaria%ds

Kalesony męsk(o MAKRO . . . . zl. 3,00 2,70 1.50

Kalesony męskie egipskie MAKRO. . zł. 8,65 4,70 3.75
Koszule męskie MARKO długie ... zł. 5 .00 3 .45 2,00

Przetarg przymusowy.
Wsobotę,dnia6.8.32r.o

godzinie 9,30 przed poł. sprze
dam przy ul. Jasnej 10 najwięcej
dającemu za natychmiastową za
płatą (14828

kanapę (plusz żółty), lustro
z podstawką.

M. Betrand, kom. sąd. w Bydg.

Przetarg przymusowy.
Dnia 6 bm. o godz. 10,30 sprze

dam przy ul. Lipowej 2 za na
tychmiastową zapłatą: (14812

biurko, stół okrągły, ma
szynę stolarską (heblówkę).

Kucharz, komornik sądowy.

KAFLE
białe i kolorowe pier
wszorzędnej jakości
oddaje po bardzo ni
skich cenach (9378
MMII LAn

pod Inowrocławiem.

Koszule męskie egipskie MAKRO długie zł. 8,85 5,25 4,75
Szlupfery damskie MAKRO kolorowe . zł. 1.80 1,10 95

Szłupfery damskie egipskie MARKO . zl. 3,50 3,00 2,50
Szlupfery jedwabne w kolorach ... i . zł. A,GO 1.85

Ji. i Uf. ZiętuK !
!Oąalgos%c%. ulica JFfóostonwi 7.
Pończochy - Trykotaże - Rękawiczki -Towary krótkie.

należy oddać drobne odłosienie ao

niedzielnego numeru ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO”

który ukazuje się w zwiększonym nakładzie.

Wózki
dziecięce, najnowsze
modele poleca ,Fabryka
Wózków Dziecięcych”, ul.
3-go Maja 12. Sprzedaż de
taliczna przy fabryce ! —

Części zapasowe, repera
cje. (9334

Meble
’wszelkiego rodzaju najta
niej kupicie w najstarszej
firmie, Śniadeckich 40.
Dostaw’a darmo. (14661

SPRZEDA2E

Okazyjna
sprzedaż domów. Szarek,
Dworcowa 20. (9391

Sklep
kolonjalny z towarem,
3-pokoj. mieszkanie,sprze-
dam tanio, byle zaraz.

Adres Dziennik. (14764

Skład (14758
kolonjalny sprzedam tanio
Wiadomość w Dzienniku.

Kolonjalkę
3 pokoje z kuchnią, sprze
dam. Czynsz miesięczny
80 zł. Adres Dzień. (9399

Sprzedam
jadalkę z masywnego dę
bu. Oglądać od godz. 11 —1,
Krakowska 21. (14757

Pateton
szafkowy z 23 płytami
tanio sprzedam. Poznań
ska 19, m. 7. (14746

Rower
damski okazyjnie sprze
dam. Kościuszki 41. (14760

Bufet
kredens nowy tanio sprze
dam. Lubelska 19. (14765

Sprzedam
okazyjnie nowąjadalkę za

650 zł. Oglądać od godz.
4-6 . Zamoyskiego 10,
mieszk. 2 . (14756

Nowa
maszyna do szycia tanio
na sprzedaż. Tomczak,
Grunwaldzka 89. (9408

Kupie
maszynę do krojenia ka
pusty i używane opony
32/6, w dobrym stanie.
Oferty proszę składać
do firmy Br. Żbikowska,
Zbożowy Rynek 7. (14809

Kurs
plisowania i karbowania
na model francuski. Zgł.
przyjmuje Janicki, Herm.
Frankego 3. (14763

Przyjmiemy (14632
za dobrem wynagrodze
niem zredukowanego pra
cownika czkę) do lekkiej
pracy. Pożądane szerokie
znajomości Fachowość
zbyteczna. Zgłosz. ,Goza-
kred”, Lwów, Wałowa 11.

Najwyższy
zarobek dla zdolnych za
stępców. Fachowość zby
teczna. Po okresie prób
nym stała płaca. ,Pol-
rek”, Lwów, Zimorowi-
cza. (14738

stała
posadę handlową otrzyma
kto pożyczy 1.500 złotych.
Zgłoszenia do Dziennika
Bydgoskiego w Gdyni pod
,Stała posada”. (14753

Potrzebny
zaraz dobrze zgrany ze
spół muzyków trio lub
kwartet. Zgł. wraz z po
daniem warunków oraz

fotografją zespołu na
leży przesłać Hotel Po
morski,Kościerzyna (14798

Poszukuje
się pomocnika ogrodni
czego, znającego się na

kwiaciarstwie i szkółkar-
stwie. Zakład ogrodniczy
Marjan Kołodziejczak, Ka
sztanowa 16. (14751

Poszukuje
czeladnika rzeźnickiego,
który ma zarazem prawo
pojazdu samochodowego.
Majsnerowicz, Nakło, Hal
lera. (14801

Browar
Myślęcinek Doszukuje

przedstawicieli na miasto
i prowincję. Zgłoszenia w

browarze. (14749

Kucharz (9388
pierwszorzędny potrze
bny. Ofei ty i warunki do
filji Dz. Bydg. pod ,10”.

Garncarz
zaraz potrzebny. Schópper
Zduny 9. (14761

Browar
Myślęcinek poszukuje fur
manów do sprzedaży i roz
wożenia piwa. Zgłoszenia
w browarze. (14750

Inteligentna
zamiejscową pannę, zna
jącą bardzo dobrze pro
wadzenie gospodarstwa
domowego samotnego, po
szukuję natychmiast do
Bydgoszczy. Osoba winna
dobrze gotować, cięższe
prace wykonuje najęta ko
bieta. Tylko poważne kan
dydatki zgłaszające się z

życiorysem i referencjami
pod ,Zaufana" do filji
Dzień. Bydgoskiego wcho
dzą w rachubę. (9395

Znana
cukiernia poszukuje na
tychmiast wykwalifiko
wane siły do bufetu jak
również do obsługi gości.
Of. z świadectwami do
filji Dz. Bydg. pod ,Cu
kiernia". (94()a

Do
mego składu kolonjalnego
żelaza i restauracji poszu
kuję zaraz ucznia’. Wyma
ga się lepsze wykształce
nie i władanie językiem
niemieckim.A .Kruczyński,
Nast. wł. E. Jagalski, hotel
skład kolonjalny i żelaza,
Czersk (Pom.) (14732

Służąca (14782
potrzebna zaraz do wszel
kich prac domowych.Grun-
waldzka 33, restauracja.

Służąca
potrzebna. Długa 3 w

składzie. (14803

Uczciwe
dziewczę potrzebne. War
szawska 6, skład kolo
njalny. (9389

Szukam

prania p )za dom, dzien
nie 3 zł. Of. proszę filja
pod ,Praczka”. (9386

Panienka
z wioski, z lepszej rodziny,
skromna, uczciwa, wy
uczona szycia, szuka po
sady do interesu. Miejsco
wość obojętna. Łaskawe
zgłosz. filja Dzień. Bydg.
,Z wioski”. (9396

K MIMMWrjl

Kawiarnie (14703
restaurację (lokal kom
fortowy), letnia weranda,
zaraz wydzierżawi
gospodarz, Gdańska —

Słowackiego l, portjer.
Warunki telefonem 2222

Piwnica
nadająca się na składnicę
owocu itp. Wejście z uli
cy. Jezuicka 8, I. (14748

Skład
z mieszkaniem przy głów
nej ulicy w powiatowem
mieście zaraz do wynaję
cia. Adres Dziennik. (9392

Piekarnia (9302
do niej skład i mieszkanie
do wydzierżawienia zaraz.

Solec Kujawski, ul. Byd
goska 7. Punkt dobry.

Poszukuje
kilka lokali handlowych
z mieszkaniem i bez do
urządzenia fiiij. Of. Dz.
pod ,Piekanria K.” (14671

Wydzierżawię
korzystnie mój 30 lat pro
sperujący interes zbożo
wy, składający się z 3
piętrowego Spichlerza,
stajnie, składnice węgla ;
5 pokojowe mieszkanie.
Adres skrytka pocztowa 4
Kowalewo (Pomorze).

14755

Wydzierżawię
piekarnię w pe ym biegu
zaraz lub od 1. 9. Do ob
jęcia 3 tys. zł. Józef Ma
tuszewski, Czersk, Młyń
ska 49. (14800

Poszukuje (9387
mieszkania z 3—4 pokoi
z wygodami w okolicy
Placu Kochanowskiego.
Przeprowadzę remont, za
płacę zgóry roczne ko
morne Oferty filja Dzien
nika, Dworcowa, ,K. G.’

Pokój
dobrze umebl. dla pana
do wynajęcia. Śniadec
kich 49, m. 3. (14680

5-pokojowe
mieszkanie, kompletnie
odnowione, z wszelkiemi
wygodami, za zwrotem
kosztów własnych remon
tu, czynsz umiarkowany,
do wynajęcia. Ulica Król.
Jadwigi 3, mieszk. 1. (14696

5 pokoi
frontowych, służbowy, ką
pielowy zaraz wydzierżawi
gospodarz. Słowackiego 1,
portjer. Warunki telefo
nem 2222. (14702

2 pokoje (14716
z kuchnią poszukuje od
gospodarzakolejarz. ,Dom
komisowy”, Pomorska 7.

Mieszkanie
7 pokoi zaraz do wyna
jęcia. Gdańska 52, gospo
darz. (9298

Urzędnik
kol. etatowy poszukuje 2
wzgl. 3 pokoje z kuchnią.
Of. pod ,Z. S.” filja. (9398

Wynajmą
4 pokoje,kuchnię. Dąbrow
skiego 31. (14764

2 pokoje
próżne możliwie kuchnią
poszukuję. Of. ,Wolne”
filja Dzień. (9394

2 pokoje
z kuchnią, łazienką, wprost
od gospodarza poszukuję.
Oferty fi)ja, Dworcowa,
pod ,Urzędnik”. (9393

Pokoje
dobrze umeblowane, więk
szy 40, mniejszy 30 zł.
Krasińskiego 4 — 4 . (9390

Pokój (14742
umeblowany, osobne wej
ście. Właścicielka. Wzgó
rze Dąbrowskiego nr. 10.

Umeblowany
pokój frontowy z oddziel-
nem wejściem dla 1—2
lepszych panów zaraz do
wynajęcia. Długa 15, II p

14302

K
Zagubioną (14642

książeczkę wojskową na

nazwisko Paweł Słomski,
zam. Bydgoszcz, ul. Je
zuicka 3 unieważniam.

Pokój
umeblowany frontowy z

balkonem wynajmę. Na-
kielska 39, m. 5 . (14210

Ostrzegam
przed wynajęciem bez
mojej zgody mieszkania
w domu przy ulicy Gen.
Bema 5. Gospodarz. (14762

Pokój
umebl. niekrępujący. Je
zuicka 8, I. (14747

POZYCZKi
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Pokój
osobnem wejściem. Mal-
borska 5, m. 1. (14767

Pokój
dobrze umeblowany, uży w.

kuchni. Plac Poznań
ski2—4. (14770

5OOOzł
wypożyczę, procent 3-4
pokojowe wygodne miesz
kanie, centrum. Of. ,J. G .

5 000”. (14743

Pokój
umeblowany, słoneczny,
balkonowy. Stycznia 22,
mieszk. 3. (14744

Pokój
Dworcowa 88, m. 8. (9385

Która
z zamożniejszych i szla
chetnych pań pożyczy ka
walerowi urzędnikowi z

średniem wykształceniem
na stałej państw, posadzie
500-1000 zł. Małżeństwo
możliwe. Panie do lat 35.
Łask, zgłosz. do admin.
Dzień. Bydg. pod ,,Szla
chetne 5". (14759

On wie doskonale...

— Więc będziemy musieli wjazd do garażu po
większyć.

— Naco, panie dyrektorze, przecież jaz łatwością
wjeżdżam do garażu!

— Bez wątpienia! Lecz dziś otrzymała moja
żona zezwolenie na prowadzenie auta..,

ICenv ocloszeń" 25 gr za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy n-a stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zŁ
na dalszych stronach 1 00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % znizki
Wieksze osłoszenia zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przv konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 °/0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 ^drożej,
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoską Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


